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W sku te k ulewnych deszcz6w

Ponowne wzbieranie rzek
KRAKÓW, 23. 7. (PAT). W isła w  

Sandomierskiem wystąpiła aziś z brze­
gów, zalewając teren o szerokości 8 km. 
Domy stoją pod wodą Sztab akcji ra­
tunkowej znajduje się w  Szczucinie. — 
Ewakuuje się ludność wraz z dobytkiem 
w  trzech wsiach, kierując ją ku miejscom 
niezagrożonym. Punkt żywnościowy dla 
powodzian mieści się w  Nowym Kor­
czynie. Ludność zaopatrywana jest rów­
nież w paszę dla bydła. W  Tarchocinie 
w  akcji ratowniczej bierze udział pluton 
pionierów, rozporządzający statkiem 
„Stanisław", galarami i pontonami. — 
Ewakuację prowadzi się tu w  obrębie 
ośmiu wsL O świcie wysłano ze Szczu­
cina pomoc saperską z p< ntonami, dla 
zabezpieczenia ludności z d-bytkiem w 
miejscowości Ziepniowie, która została 
ponownie zalana zpowodu obsunięcia się 
wału na Breni. W ysłany tam został tak­
że oddział sanitarny. W  powiecie tar­
nowskim pomoc sanitarna i żywnościo­
w a zapewniona- Odczuwa się jedyni*! 
brak paszy dla bydła. Czerwony Krzyż 
w ysłał na teren powiatów dąbrowskie­
go i mieleckiego 4-ch lekarzy celem nie­
dopuszczenia do szerzenia się chorób 
zakaźnych. Na skutek ulewnych desz­
czów woda na Rabie podniosła się po­
nownie o °k. 50 ctm. Wisła pod Sando­
mierzem oraz Dunajec, zpowodu desz­
czów ponownie wezbrały.

Inteligenci pracują na wałach
WARSZAWA, 23. 7. (PAT). W czoraj 

popołudniu Polskie Radjo ; owtórzyło 
kilkakrotnie odezwę prez. m. W arszaw y, 
wzywającą ludność stolicy do tworzenia 
ochotniczych, obywatelskich oddziałów 
ratunkowych. Na skutek tej odezwy już 
wczoraj do klubu wlośL ‘skiego „Syre­
na" zgłosiło się 114 osób, a do klubu 
wojskowego na Żoliborzu 88, rekrutu­
jących się z  pośród inteligencji, inżynie­
rów, lekarzy, em, płloerów itp. O godz. 
20 przerwano rekrutację i po'econo zgło­
sić się wszystkim dziś ran t o godz. 7. 
Obydwa kluby w ysłały do pracy 200 
osób. Kobiety zgłaszające się do pracy, 
skierowane zostały do czołówek sani­
tarnych i punktów żywnościowych.

WARSZAWA, 23. 7. (PAT). Sytuacja 
przez noc na W iś'e nie uległa znaczniej­
szej zmianie Drużyny ratunkowe inten­
sywnie pracują nad naprawą uszkodzo­
nych wodą wałów. Stan wody na Wiśle 
z mostu Kierbedzia o  godz. 11 wynosił 
5.40 m. tj. 4.40 ponad normalny. Woda 
opada.

WARSZAWA, 23. 7. (PAT). P rzy 
pracy nad prowizorycznym wałem 
wzdłuż szosy modlińskiej pracuje 150 ro­
botników. Pelcowizna jest gotowa na 
przyjęcie wody o poziomie 5.80 ctm-

kgzekutor u powodzian
WARSZAWA, 23- 7. (tel wł. — O.). 

Nieprawdopodobny wypadek sprawności 
egzekutora notuje prasa warszawska- 
W  czasie ostatniej powodzi zbiory ma­
jątku Dąbrowica w powiecie bocheń­
skim, który należy do Jana Włodka, zo­
stały zalane. Zaledwie opadły fale, 
na folwarku zjawił się egzekutor, który 
zaiął 10 jałówek i wyznaczył licytację 
na najbliższe dnjr

WARSZAWA, 23. 7. (Teł. wł. O.). 
Sytuacja powodziowa jest wciąż groźną. 
Klęska się rozszerza. Tylko w  górach 1 
podgórskich okolicach woj. krakowskie­
go nastąpiło odprężenie. Natomiast w 
środkowym biegu Wisły, a nawet w doi- 
nych biegach rzek górskich sytuacja 
dziś rano się pogorszyła.

W  Sandomierskiem pod Szczucinem,

gdzie woda zaczęła już opadać, poziom 
Jej znów się podniósł i koło południa 
przyszła Wiadomość o przerwaniu bro­
nionego od kilku dni rozpacz'iwie wału 
szczucińskiego i rozlaniu W isły na sze­
rokości 8 km. Ogrom klęski, która przez 
to dotknęła sandomierszczyznę, nie da 
się wprost określić.

Bezmiar wód pod Warszawą
W  W arszawie i pod W arszawą, sy­

tuacja dziś w  godzinach popołudniowych 
przedstawiała się następująco: Cała ni. 
zlna wilanowska znajduje się już pod 
wodą. Jakkolwiek główny wał, tak zwa­
ny siekierkowski, trzyma się, to jednak 
pomniejsze wały zasłaniające tę nizinę 
nie wytrzym ały i przepuściły wody W i­
sły. 8 ws! zostało zalanych całkowicie. 
Ludność i inwentarz ewakuowano. Oko­
ło 200 osób przewieziono do miasteczka 
Wilanów, gdzie biwakują pod opieką od-, 
działu Polskiego Czerwonego Krzyża, 
który zajmuje się dożywianiem 1  pomo­
cą sanitarną. 5 innych wsi zalanych jest 
prawie do połowy. W al siekierkowski, 
który głównie wstrzymuję napór wody 
na W arszawę, nieustanna jest podsypy- 
w any i strzeżony.

Dziś w rocy  były krytyczne momen­
ty, gdy woda zaczęła przeciekać i pow­
stała obawa, że wał naporu nie w ytrzy­
ma. Natychmiastowa pomoc uratowała 
sytuację. Z wału siekierkowskiego widać 
jak na dłoni zalane miejscowości. Gdzie

okiem sięgnąć, bezmhr wód, których 
fale niosą parkany, sprzęty różnego ro­
dzaju, drzewo, trupy zwierząt 1 t. d.
Z zagrożonych miejscowości ewakuuje 
się przedewszystkiem koDiety i dzieci, 
mężczyźni bowiem nie chcą opuszczać 
gospodarstw, gdyż zdarzają się wypadki 
kradzieży. Poprostu złodzieje podjeż­
dżają pod chaty 1 kradną co się da.

Zanosi się także na to, że powódź 
ogarnie dolny bieg Wisły. Z Płoeka, 

^ jctawjk: I Jorunla donoszą o kata- 
strołalncm podnoszeniu się wod; w  "Wi­
śle. Dziś czoło wysokiej fali wiślanej da- 
tarło do Torunia. Paziom W isły wynosi 
tam 22 m., przyczem kulminacyjny' 
punkt ma nastąpić dopiero w nocy i we­
dług prawdopodobnych obliczeń poziom 
wody na Wiśle w Toruniu dosięgnie 6 m. 
Najbardziej zagrożona jest południowo- 
wschodnia część powiatu toruńskiego, 
gdzie przy pomocy wojska odbywa *>*ę 
obecnie pośpieszna zwózka zbiorów rol­
nych.

jtiepoKOjący w zro s t prasy
antychrześcijafiskiej w  Niem czech

„Maasbode" źwraca uwagę na nie­
pokojący wzrost w Niemczech prasy 
wrogiej chrześcijaństwu, co jest dowo­
dem, jak niezwykle szkodliwe rezultaty 
przynosi nie znająca granic hitlerowska 
propaganda rasizmu, która w  swem 
zaślepieniu atakować usiłuje nawet nie- 
dość dla niej „germański" chrystja- 
nizm. Opierając się nt. ogłaszanych cy­
frach nakładu można ustalić, że obec 
nie w  Niemczech wychodzą następujące 
pisma antychrześcijańskie: „Reich-
sw art" (organ „Deutsche Glaubens- 
bewegung") o .układzie 15.615 egzem­
plarzy, „Deutsche Glaube" (organ piof. 
Haurera) — 5 tys. e \ - ,  „Am heiligeń 
Ouell deutscher Kraft" (pismo osławio-

| ncj Matyldy Ludendorff) — 26-700 pgz., 
| „Der W eisse Ber^“ (organ Sekty t.zw. 

„Weissenbergów") — 7 tys. egz„ 
„Neues Deutschland" (organ „astrolo­
gów") — 175 tys. egz. i „Weisse Fahne" 
(organ t- zw. „Neugeistesbewegung") 
— 70 +ys. egz-

Nadto w  nakładzie 20 tys. egzem­
plarzy ukazuje się „Die jungę Kirche", 
narazie bez wyiaźnego kierunku, gdzie 
Pomieszczane są wszelkie, bez względu 
nu to skąd pochodzą, ataki na kościół 
ewangelicki. Cyfry te wskazują, jak 
nieodzownem jest wzmożenie niemiec­
kiej prasy katolickiej, której egzysten­
cję tak bardzo utrudnia się obecnie w  
Trzeciej Rzeszy.

Gdy w styczniu br. we Francji wypły­
nęła na powierzchnię afera masońskiego 
„brata" Sachy Staviskiego, a lud paryski, 
mając dosyć tego rodzaju świadczeń ,„ó°- 
broozynnych“ ze strony „synów wdowy", 
zabierał się już do budowania barykad, — 
operacjami finansowymi Aleksandra bay- 
ońskiego m usiał zainteresować się i Par" 
lament.

Szef ówczesnego rządu ra d y k a ln eg o  
Francji, m ason 32-go stopnia, więc v 
t^etarch ji wolnomularskiej nie byle kto

I — p. Chautemps, zniewolony był do gorą­
cej obrony z trybuny parlam entarnej za­
grożonej pozycji swego gabinetu.

Sprawa o tyle była wyraźna, żs m istrz 
Chautemps zwątpy w silę przekonywującą 
swej elokwencji. Mocno podniecony zaczrl 
czynić jakieś rozpaczliwe ruchy *ąk nad 
głową.

Lalkom wydawać się mogło, Iż p. 
Chautemps stracił panowania nad sobą, 
«1® dla wtajemniczonych, fartuszkowych 
„braci" owa niesamowita kuglarskie gesty

miały wymowę piorunującą. Było to ma* 
■oAskls S. O. S. — Dsbzob pada na świąty­
nię (li plant anr la tempie)'1,

W  podobnych w arunkach wszyscy 
„czcigodni bracia14 m ają obowiązek, od­
rzucając wszelkie inne względy, law ą po­
spieszyć na ratunek mistrzowi i przecie, 
kającej „świątyni**,

I stało  się. Wszyscy rycerze kielni i 
trójkąta, nietylko radykali różnego auto. 
ram entu, ale i sprawiedliwi socjaliści 
oraz „bracia" zakonspirowani w Innych 
frakcjach politycznych, kam ie głosowali 
sa rządem, P. Chautemps tymOEaatm bo. 
stał nratowanv,

Ale „niepogoda'4 wciąż trw ała. Pod n a . 
ciskiem ulicy ustąpić m usiał rząd p. 
Chautemps‘a. Sromotnym zaś całkiem byl 
koniec i następnego masońskiego gabine­
tu  pp. Daladier*a i F rota. Już nie deszcz 
zagrażał „świątyni", ale poprostu powódź 
zaczęła podmywać fundamenty m asoń. 
skiego templum.

Nie pomogły ani wyprawiania na lapazy 
świat radcy sądów,jo  Prinoe'e, ul krę. 
taetwa proknratom rapubllkt p. Praaaarda, 
ant sztuczki policyjna komiaarza Bonny, 
Światowa wolnomularstwo doezekalo się 
ś w l a t o . l  kompromitacji.

Wreszcie nawałnica przycichła, a is 
deszczyk wciąż jeszcze wytrwale i dekucz. 
liwie kropi: kombatanci z „Ognistego
Krzyża'* i obecnemu rządowi p. Doumer. 
gue‘a zarzucają kunktatorstw o w sprawie 
wspólników i protektorów „biąta" Alezan- 
dra. W Izbie Depptuwanyćh powstała na. 
ivet grupa 200 poetów. ■ n ą ją c a  na-~cslv 
walkę z „Wielkim Wschodem". P. Tdrdiaa 
znowu wywleka Jakieś ajałazewans czeki..,

W  innych krajach też niedobrze.. —
W szwajcar]! naprzyklad, gdzie prze­

szło 5000 „braci" pracowało oddawna w 
pocie czoła nad „uszczęśliwieniem" oj­
czyzny W ilhelma Telia i ludzkości, szy. 
kuje eit; plebiscyt przeci vm asoński Na­
rodowa Akcja** przygotowuje się do wy. 
miecenia śm ietnika masońskiego i jegc 
„grimpions‘ów" (karjerowiezówl.

W  Bttlgarjl, gdzie zdołano zwabić d t 
lóż nawet część wysokiego duchowieństwa 
prawosławnego, powstał w łonie Związku 
Oficerów rezerwy istny bunt przeciw m a­
sonom.

Nawet w JugoslawJI, gdzie dobrze za­
gospodarowane gniazda wolnomularskie 
czują się wygodnie, pokorny aotąd ludek 
zaczyna głośno szemrać, odczuwając szcze 
gólną abominację do ncWych lóż B*nei 
B‘rith, skupiających żydów, wygnanych z 
Niemiec.

O stosunkach we Włoszech lepiej nie- 
mówić. Nec loeus ubi Troia fuit.

Są jednak kraje, w których aura pod 
każdym względem odpowiada potrzebom 
„braci". Przedewszystkiem w Polsce.

Dotąd ze względu na „zacoianie" n a . 
polecz*ńsiwa t i n b a  było k ry 4 ?'ę 

tu niejako w podziemiach, zrzadka tylko 
wyłażąc, sposobem krecim, na powierzch­
nię. Ale obecnie wiel* się zmieniło. Wła. 
śnls KAP-owa doniosła świeżo, powołują* 
się na autentyczne źródło wolnomularaklą 
że liczne już u nas loże zam ierzają uchylił 
nieco rąbka swej Ikonspiraoji 1 m yślą o 
budowie w W arszawie wielkiej „świątyni*' 
masońskiej kosztem 300 tysięcy złotych.

Czy w tej „świątyni", która zapewn* 
stanie się ozdobą naszej stolicy, w *>fravin 
nieprzypominającą gmachu 1 łanku Gospo­
darstw a Krajowego — enejd: 1< aię J*kl 
potęg Belomete, ljb  portret terisklego
  trudno przesądzać. Poczekamy może
to nam  wyjaśni w jakiej publikacji „RoJu*< 
poeta Tuwim, specjalista od „nabożeństw4* 
podejrzanych „kultów".

Narazie musimy ograniczyć się do. 
stwierdzenia z całą pewnością, że chociaż 
„deszcz pada na  świątynię", ale dzieje się 
to nlo w Polsce. U nas powiał w iatr inny. 
wyraźnie filo.masoński.
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P . P o la k ie w ic z zgnębiony

Br. przeprowadza „rekonstrukcje”
prowadzi jakieś bliżej nieznane rozmo- | łem Stanu, potem został prezesem Rady 
w y z wybitnemi osobistościami. Adwokackiej. W okresie przesilenia mó-

Adw. Paschalski występował w  pro- I wiono o nim jako o kandydacie na sta- 
cesie min. Czechowicza przed Trybuna- | nowisko ministra sprawiedliwości.

Prace przygotow aw cze
osłonięte m r c k r m  tajem nicy

WARSZAWA, 23. 7. (tel wł. — G.). 
W BB. zapowiadają pewne przesunięcia- 
Wewnątrz stronnictwa toczy sie ostra 
kampanja przeciwko wicemarszałkowi 
Sejmu Polakiewiczowi w  związku z nie­
korzystnym dla niego wyrokiem sądu 
obywatelskiego z gen. Dreszerem na 
czele. P. Polakiewicz przestał już funk­
cjonować w niektórych działach, które 
pełnił w  związku ze swojem stanowis- 
Kiątn w BBWR. Prawdopodobnie zre­
zygnuje on też ze stanowiska wicemar­
szałka Seimu. Jako jego następca prze­
widywany jest poseł BB-, adw. Paschal­
ski, który bawi obecnie zagranicą, gdzie

!*kąd w zięli przykład?
. BERLIN, 23. 7. (P A t). Minister o- 

Światy Rzeszy, Rust, na mocy nowego 
rozporządzenia bądzle miał wyłączne 
prawo nominacji profesorów na w szyst­
kich wyższych uczelniach w  całej Rze­
szy. Minister zastrzega sobie prawo 
zmiapy programu nauczania w  duchu 
narodowo - socjalistycznych pojąć o 
państwie. Dotychczas prawo nominacji 
profesorów posiadały wyższe uczelnie, 
a nominacje zatwierdzane były przęz 
rządy poszczególnych krajów.

P o ża r lasu na szerokości 
7  km .

BERLIN, 23. 7. (PAT). W  uzupełnie­
niu wiadomości o olbrzymim pożarze la­
sów w e Friedrichwalde, dowiadujemy 
sie, że pożar ten rozszerza się z szybko­
ścią 100 m. na minutą. Oddziały Reichs- 
w ehry ze Szczucina zostały zmobilizo­
wane do akcji ratunkowej. Przybyły 
również oddziały S. A., obozj dobro­
wolnej służby pracy, oraz cała ludność 
miejscowa. Las płonie na szerokości 
7 kim.

WARSZAWA, 23. 7. (Tel. wł. G ). 
W  łonie rządu trw ają nadal prace przy­
gotowawcze o charakterze programo­
wym, obejmujące przedewszystkiem od- 

. dłużenie drobnego rolnictwa i parcela­
cję, oraz plan walki z bezrobociem. Bliż­
sze dane wypłyną może z przemówie-

WARSZAWA, 23. 7. (tel wł. — G.). 
Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że nad­
zwyczajna danina majątkową w tak 
zwanej trzeciej grupie kontyngentowej 
obejmującej nieruchomości miejskie oraz 
budynki w  gminach wiejskich nie zwią­
zane z gospodarstwem rolnem płatna 
jest w  całości do 31 sierpnia wyłącznie. 
Stawki danin w  tej grupie pozostają bez 
zmian i wynoszą przy rocznym docho-

WARSZAWA, 23. 7. (PAT). Dziś o 
godz. 0.20 wyjechał do Tallina minister 
spraw  zagranicznych Józef Beck z mał­
żonką, żegnany na dworcu przez pod- 
sekr. stanu Szembeka, posła łotewskie­
go w W arszawie, Groswalaa, chargś

niu premjera Kozłowskiego na posiedze­
niu BB. dnia 1 sierpnia. W  najbliższych' 
dniach odbędzie się posiedzenie Rady. 
ministrów, na którem będzie ustalona 
u wota, jaką rząd przeznaczy na pomoc 
dla powodzian i odbudową zniszczonych 
budynków i terenów.

dzie od 1-000 do 2.000 zł. 0.4 proc. Ponad 
2-000 0.6 proc. Nakazy płatnicze rozesła­
na będą płatnikom i doręczone do dnia 
16. VIII. Ministerstwo skarbu poleciło 
podwładnym organom niedopuszczać do 
zaległości w  nadzwyczajnej daninie ma­
jątkowej, a więc zaraz po dniu 31 sier­
pnia urzędy skarbowe mają przystępo­
wać do egzekucji.

| daffaires Estonjl, Schmidta, oraz w yż­
szych urzędnków  M. S. Z. z dyr. Ro­
merem na czele. Minister Beck wraz z 
towarzyszącemi mu osobami, po p rz y b i­
ciu do Wilna, odleci samolotem do Tal­
lina.

Zapowiedź energicznych egzekucyj

Min. Beck w drodze do Tanina

Polscy skauci na Ło tw ie
RYGA, 23. 7. (PAT) Na jamboree 

Skautów łotewskich na wybrzeżu Assa- 
ii, przybyli przedstawiciele 12 państw. ( 
Ogólną uwagę zarówno swą liczebno­
ścią, jak 1 prezencją, zwracają skauci 
polscy. Obóz liczy 83 skautów, w tern b 
z Wilna, którzy drogę z  Wilna do Assari 
przybyli na rowerach, wioząc prócz ba­
gażu ósnhistego, także i namioty.

, W czoraj po nabożeństwie zw.edzil 
obó;. polskich harcerzy poseł R. P . w 
Rydze, Beczkowicz. O godz. 12 prezy­
dent Łotwy przyjął defiladę wszystkich 
skautów, a następnie zwiedzał poszcze­
gólne obozy. Popołudniu obóz polski po- 
dejntował herbatą posła po'skiego w Ry­
dze, min. Beczkowicza, przedstawicieli 
rządu łotewskiego, wojska oraz główną 
kwaterę skautów łotewskich.

Insull przed sądem
CHICAGO. 23. 7. (PAT). Rozprawa 

przeciw Samuelowi Insullowi odbędz;e 
się ostatecznie przed sądem federalnym 
w Chicago, Inia 18 września.

250 porażeń słońcem
N. JORK, 23- 7. (PAu). Liczba ofiar, 

‘zmar-łych vskutek porażenia słoneczne­
go .podczas ostatnich upałów, wynosi 2 
osób. Setki osób znajdują się w  stan.° 
wielkiego wyczerpania i zmęczenia, spo- 

rodowan jgo upałami.

1.0 0 0  osdb zaginęło
TOKlO, 23. 7. (PAT). Przeszło 101 

Osób. ucierpiało wskutek powodzi, jaka 
nawiedziła- południową Koreę. Brak jest 
wiadomości o losie 1.000 osób, które 
schroniły się przed powodzią w wyżej 
położonych okolicach. 400 domów woda 
zniosła zupełnie-

Z  Chicago donoszą, że bandyta Dil- 
linger, który uważany był za najgroź­
niejszego gangstera, został zastrzelony 
w  nocy w czasie gdy wychodził z kina.

Policja otrzym ała wiadomość, ;’że 
Dillinger znajduje się z oewną kobierą, 
w kinie Biograph w północnej części 
Chicago. Policja obsadziwszy wejście 
do kina w ciągu dwóch godzin oczeki­
wała na zakończenie programu. Gdy 
bandyta wyszedł, policja zatrzym ła go 
z rewolwerami wyciągniętemi w stronę 
bandyty. Dillinger sięgnął po rewolwer, 
lecz ząnim zdążył gc wyjąć jeden z a- 
gentów strzelił i położył bandytę tru­
pem na miejscu.

Śmierć bandyty została przez dep. 
sprrwiedliwości specjalnie potwierdzona

Na skutek wiadomości podanej w  
prasie, iż słynny dyrygent Leopold Sto­
kowski zarabia do 200.000 doi. rocznie, 
muzyk nagle znikł z miasta. Okazuje 
się, że Stokowski otrzym ywał od dłuż­
szego czasu listy, grożące mu porwa-

W  Boulogne sur Mer odbyła się cle 
kawa demonstracja wynalezionego 
przez GuiHoma aparatu, uniemożliwia­
jącego, zatonięcie statku.

Wynalazca demostrował aparat n a . 
kanale w pobliżu Boulogne, zamykając 
się w  aparacie na statku, który następ­
nie zatopiono, po kijku minutach statek, 
który opadł na dno w głębokości 8 tn.

Na wiadomość o śmierci Dillingera 
zgromadziły się przed kinem, gdzie z t-  
strzelono bandytę 0 'brzymie tłumy. Sa­
mochody kompletnie zatarasowały no- 
bliskie ulice. Poszukiwacze pamiątek 
.Skwapliwie maczali chustki i gazety we 
krwi, która jeszcze była widoczna na 
chodniku

W  prosektorium, dokąd przewiezio­
no zwłoki bandyty stwierdzono, że 
Dillinger usiłował przy pomocy lekarzy 
usunąć ślady blizny i zmienić wyg'ąd 
twarzy. Bandyta padł na miejscu tru­
pem, nie wypowiedziawszy ani słowu. 
Jego dwie towarzyszki zdołały zbiec 
w taksówce. Jedna z nich jest lekko 
ranna.

niem dziecka.
Nawet najbliżsi przyjaciele muzyka 

nie wiedzą dokąd się udał Stokowski 
w iaz z żoną i dwojgiem azieci. Mówią 
tu, iż Stokowski wspominał, iż musi u- 
ciec przed złoczyńcami

wynurzył się. Statek badali fachowcy 
przed 1 po zatopieniu

Konstrukcja aparatu opiera się na 
prawie Archimedesa. Ciężar aparatu za­
leżny .jest od tonnażu statku.

Aparat Guilloma demostrowany w 
Boulogne ważył 25 kg. Dla Statku trans 
atlantyckiego potrzebny byłby aparat o 

wadze 10 tonn.

H. G. Wells w M o s k w ę
MOSKWA, 23. 7. (PAT). Przybył t ;. 

samolotem znakomity pisarz angielski 
H. G. Wells. Pobyt jego obliczony jest na 
3 tygodnie. Według pogłosek, ma on być 
przyjęty przez Stalina.

Dżam a w Mandżurii
MOSKWA, 23. 7. (PAT). Według do*

niesień z Pekinu, w Mandżurii wybuchła
dżuma, ną którą zmarło dotąd 25 osób 

1

Sn]ag pr?u 30° ciepła
BERLIN, 23. 7. (PAT). Nad Berlinem 

Marchją wschodnią i częściowo Ślą 
skiem przeszła nocy dzisiejszej olbrzy- 
brzymia burza z piorunami. Zaobserwo­
wano przytem niezwykłe zjawisko na­
tury, mianowicie przy 30-stopniowem 
cieple w  chwili rozpętania się burzy 
spadł śnieg, który pokrył pola, a wsku­
tek wysokiej tem peratury bardzo szyb­
ko stopniał.

Samolot spłonął —  pilot 
zab ity

WARSZAWA, 23- 7, (tel wł. — G.). 
Z Dęblina donoszą, że wczoraj rano sa­
molot, pilotowany przez ppor- Dtszyń- 
skiego, szybując na znacznej wysokości, 
w  pewnej chwili wpadł w ześlizg i runąi 
na plac* Samolot spłonął, a ppor. Deszyń- 
ski zginąi w płomieniach.

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"; czy­
tajmy je więc stale przed odło­

żeniem

„K U R J E R AM! 18935

Kronika telegraficzna
SOFJA Królowa bułgarska Joanna od* 

jechała do 'Włoch wraz z księżniczką M ar. 
ją  Luizą. Królowa zamieszka w rezydencji 
włoskiej rodziny królewskiej Santa Anna 
di Valdieri.

WIEDEŃ Ubiegłej nocy w mieszkaniu 
elektrotechnika Jana Marka nastąpił sil. 
ny wycuch. śledztwo wykazało, że syn 
Mark- fabrykował petardy. Podczas re­
wizji znaleziono m aterjały propagandowe 
narodowych socjalistów.

BERLIN Podczas wyścigu samochodo­
wego dokoła Niemiec wydarzyły 6ię dwa 
tragiczne wypadki. Klercwca berliński 
Werner ScnncKCr uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi i zmarł z odniesionych ran. 
Inny ki-srowca Brandtst&tter zdarzył się 
w Halberstadt z rowerzystą i zmarł w 
drodze do szpitala.

BERLIN Urząd prasowy partji naro- 
dowo-socjalistycznej dionosi, że kanclerz 
Hitler złeżył dziś z urzędu kierownika 
okręgowej partji narodowo-socjalistycz- 
nej na Pomorzu Wilhelma Kartenstelna 
za niewypełnienie zarządzeń kierownic­
twa partji. Na opróżnione miejsce powo­
łany został F. Schwedo, dotychczasowy 
nadiburmistrz miasta Koburga.

Rrzed dwudziestu laty...

„Słowo Polskie" z dnia 24 ’ipca 1914 
pisze:

Petersburg. W  strajku bierze udział 
przeszło 200 tysięcy robotników. Miasto 
czyni wrażenie obozu wojskowego. 
Kozacy biwakują na ulicach.

Wiedeń. „Reichpost" donosi ze Z w or­
nika na serbskiem terytorium, że widać 
tam mobilizację rezerwistów i wielkie 
przygotowania militarne-

Berlin* Dzienniki w yrażają przekona­
nie, 'że Serbja nie może przyjąć w arun­
ków postawionych jej przez Austro- 
W ęgry, wobec czego, zdaniem prasy 
berlińskiej, wojna jest nieunikniona.

(Jak wiadomo, dnia 24 lipca została 
w Belgradzie doręczona historyczna no­
ta rządu austriacko węgierskiego).

OtofldOl - flntimolina - Nolol - ClóMllOl O .T . Wincklera Syn,

Statki przestaną tenąc

Ucieczka słynnego dyrygenta
przed złoczyńcam i
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Smutna kapitulacja Euripy
W zmacniając Ligę Narodów* stwą« 

rzam y waf ochronny dla cywilizacji eu­
ropejskiej — mówił raz Brland dc dzien­
nikarzy, żebranych przy nim w hallu 
pałacu genewskiego. 'Jeśli bowiem na­
sza firma zbankrutuje, to miejsce jej zaj­
mie buda P naprzeciwka, której kierow­
nicy zniszczą wszystko, co składa się na 
cywilizację zachodnią i łacińską. Ten 
konkurent, to  III Międzynarodówka...

Briand nie dożył chwili, kiedy w ła­
sny jego kraj zaproponował przyjęcie 
do Ligi państwa, które jest ramieniem 
zbrojnam 1 narzędziem propagandy Mię­
dzynarodówki Moskiewskiej. I w sa­
mem społeczeństwie francuskiem dość 
słaby podnosi się protest przeciw tej c ;e- 
oczeKiwanej rehabilitacji moralnej reżi­
mu, który sumienie każdego, na trady­
cjach kultury chrześcijańskiej wychowa­
nego obywatela, musi uważać za inkar- 
nację zła w dziejach, za negację etyki 
i zdrowego rozsądku. Jakiż to będzie 
triumf dla Sowietów, gdy prezydent 
Zgromadzenia Ligi powita je w pompa­
tycznej mowie, jako pożądanego współ­
pracownika w  walce o pekój świata i 
sprawiedliwość międzynarodową. Za­
pomniane będzie Sowietom w tej chwili 
i przebaczonym w szystko: i miljony lu- 
izi rozstrzelonych lub doprowadzonych 
do nędzy, rozpaczy 1 samobójstwa, i fa­
natyczne tępienie uczucia religijnego w 
masach, i prześladowanie chrześcijań­
stwa, dziksze niż za czasów Nerona lub 
Dioklecjana, i zatrucie św iata całego ja­
dem demonicznej nienawiści, i makja- 
welski udział w tej straszliwej,; ruinie 
materjalnej, jaką ludzkość przeżywa. 
Niebezpieczny konkurent wkroczy na 
honorowe miejsce w areopagu narodów! 
System, który zabija.' naszą cywilizację, 
stanie się jednym z  jej oficjalnych opie­
kunów i obrońców!... Zaiste, żyjemy w 
okresie, kiedy można widzieć wszystko 
i nawet przeciwieństwo wszystkiego.

Jeden z dzienników paryskich, dono­
sząc, że Sowiety udzieliły bezprocento­
wej pożyczki 200 milj. fr. Turcji, przy­
pomina, że równocześnie właściciele o- 
b''rgacyj rosyjskich napróżno oczekują 
uznania swych pożyczek przez następ­
ców Mikołaja II i Kiereńskiego. Straty 
Francuzów w Rosji dochodzą podobno Jo 
20 miliardów franków złotych. I te stosy 
złota zost,a;ą bez wahania poświęcone. 
Kto w ie, może rynek paryski udzieli no­
wej Rosji nowych pożyczek. Historja 
przecież niczego nie uczy. Taką teorję 
postawił niedawno członek francuskiej 
Akademii, wielki poeta Paul Valery

Przyjęcie Sowietów do Ligi uzasad­
nia się interesem, jaki ma Europa w a- 
trzymaniu poKOju. Interes zaś  wiado­
mo — nie liczy się z sentymentem lub 
ze skrupułami moralnemi. Interesy prze­
cież, a nie inne względy, skłoniły już 
bliższych i dalszych sąsiadów unji so­
wieckiej do nawiązania z nią stosunków 
dyplomatycznych i handlowych, oraz do 
wspólnych dyskusyj nad rozbrojeniem. 
Sowiety okazały się siłą, a przed siłą 
zawsze korzy się świat. Gdy Luuwiko- 
wi XIV odradzano, by w liście nazywał 
króiobójcę Cromwella swoim kuzynem, 
król odpowiedział: „Nazwę go nawet
najdroższym ojcem, jeśli tego wymagać 
będzie interes Francji". Cromwell dy­
sponował wówczas wielka flotą wojen­
ną. Również monarchowie ancien rś- 
gini u wchodzili w sojusze ze zwycięską 
Rewolucją Francuską, zapominając jej 
ścięcie L udw ika XVI, i z Napoleonem, 
w ybacza jąc  mu stracenie księcia d‘Eng-

hien. I dzisiaj, w  stosunku do Sowietów 
■— mówią nam trzeźwi politycy — trze­
ba kierować się wyłącznie interesem 
pokoju I Europy, a ten wymaga bez­
względnie współudziału władców na 
Kremlu w „Lokarnie Wschodniem". _

Trudno oprzeć się temu argumento­
wi, gdyż utrzymanie pokoju jest intere­
sem tak wielkim i powszechnym, że na­
leży w nim widzieć także niemałej w ar­
tości dobro moralne. Czy jednak So­
w iety przyniosą lub przynieść mogą 
paktom wzajemnej pomocy tę skutecz­
ną współprace, na jaką Francja liczy?, 
Jedno wydaje się jasnem: pragną one 
zabezpieczyć sobie przed napadem swą 
granicę zachodnią. Potrzebną im jest, 
jako atut do gry  z Japonją pewność, że 
w razie wojny na Dalekim Wschodzie, 
nikt Japonji nie przyjdzie z pomocą, ude­
rzając na sowiecką Białoruś lub Ukra­
inę. Ale czy psychologicznie byłoby 
możliwem dla Sowietów interweniować 
czynnie w wojnie dwóch państw „kapita­
listycznych"? Przecież każda taka woj­
na jest według ideologii komunistycznej 
bankructwem kapitalizmu, wielkim kry­
zysem społecznym, z którego ma wyjść 
nowy, sowiecki ustrój. Od 15 lat czeka 
niecierpliwie Moskwa na „załamanie się 
kapitalizmu" w nowej wojnie, która we­
dług wszystkich przewidywań, ma być 
znowu wojną ogókio-europejską. Gdy 
taka wojna wybuchnie, rząd sowiecki 
przywifa ją iluminacją, jako koniec swe­
go osamotnienia i jako zapowiedź bo'- 
szewizacji świata. Wojna — to przecież 
rewolucja w perspektywie. Czy można 
więc sobie wyobrazić, by rząd sowiecki 
zechciał dla obrony jednego z państw, 
traktowanych pogardliwie, jako pań­
stw a wyzyskiwaczy ludu pracującego,, 
poświęcać życie swyc^ obywateli?

Wojna światowa stwierdza autor do­
konała olbrzymiej przemiany w organi­
zacji, uzbrojeniu i taktyce piechoty, 
która musiała przystosować się do 
zmienionych warunków boju. Nie mniej 
jednak potężny rozwój techniki, czołgi 
i niebywały wzrost siły ognia nie zdo­
łały pomniejszyć znaczenia tej broni, 
która została nadal królową pól bitew".

„Z tego stanowiska rzecz ocenia­
jąc, piechota jest bronią narodów go­
spodarczo i finansowo słabszych. Te
ostatnie postępować zatem muszą z 
tem większą roztropnością przy mo­
dernizacji tej ważnej dla nich broni, 
gdyż burząc przez zbyt pochopne 'eks­
perymenty, główne podstawy swej 
obronnej siły i nie stawiając na jej 
miejsce nic lepszego, stosowałyby 
politykę samobójczą1*.

Armia lotnicza
Osobny rozdział autor poświęca no­

wej broni, której przeznaczenie wzro­
sło po wojnie, a mianowicie lotnictwu- 
Ze zrozumiałem zainteresowaniem czy­
telnik wgłębia się w strony tego roz­
działu, gdyż lotnictwo rozbudowywane 
na olbrzymią skalę , przez wszystkie 
narody, budzi powszechny niemal mi­
styczny lęk. I w  tym jednak wypadku 
gen. Sikorski zdołał uchronić się przed 
przesadnemi twierdzeniami wielu auto­
rów i sugestją cyfr zbrojeń lotniczych. 
Przyznając lotnictwu jolę doniosłą, 
nawet samodzielną w walce o przewa­
gę w powietrzu przy użyciu wielkich 
armij lotniczych, które dokonywać będą 
najazdu na terytorium nieprzyjaciela, 
autor w dalszym, ciągu utrzymuje swe 
twierdzenie, ze ostateczne zwycięstwo

Staćby się to mogło tylko wtedy, gdy- 
fty zwycięstwo jednego z nich — np. 
Niemiec — było tak szybkie i zupełne, 
iż stanowiłoby na przyszłość groźbę dla 
istnienia samych Sowietów. Udział Mo­
skwy w paktach europejskich będzie 
stanowił dla nich pewne moralne 
wzmocnienie, ale trudno mu przypisy­
wać tę potencjalną groźbę dla napastni­
ka, jaką stanowi zobowiązanie każdego 
innego kontrahenta. Sowiety są wro­
giem wszystkich państw niesowieckich.

Ale przyjmując nawet, że podpis So­
wietów jest niezbędnym dla utrwalenia 
pokoju — i wca'e nie widzimy powo­
dów, któreby nakazywały absolutnie 
podpis ten odrzucać — to jednak jakież 
smutne myśli nasuwa ta  właśnie nie­
zbędność wroga naszej cywilizacji w 
dziele pacyfikacji świata! Jakie przy­
znanie się do bankructwa zawiera ten 
apel Europy do swego wroga! Jak przy- 
krem jest uczucie, że cywilizacja nasza 
musi pochylić swój sztandar przed dzi­
kością i okrucieństwem, które ona da­
wno już usunęła z ziem europejskich! 
Więc bez pomocy bolszewików pokoju 
Europy nie można zabezpieczyć. Więc 
narody europejskie nietylko nie potrafią 
wobec swego wspólnego w roga dojść 
do porozumienia, ale jego właśnie biorą 

I na swego arbitra i od jego dobrej woli 
warunkują swój los i los cywilizacji, 
związanej z pokojem? Trudno o smut­
niejszy bilans 15-letniej działalności Lig: 
Narodów. Wejście Unji Sowieckiej do 
Ligi jest może pożądanem. może nawet 
niezbędnem. Ale w każdym razie jest 
ono kompromitacją Europy i samej Ligi- 
Przez wszystkich, którym cywilizacja 
chrześcijańska leży na sercu i którzy 
abaja o jej honor, przyjąłem  będzie z 
uczuciem wstydu i upokorzenia.

zależy od harmonijnej współpracy 
wszystkich rodzajów broni, wśród któ­
rych jednakże wysunie się zawsze bit­
na i moralnie odporna piechota.

Polska bać sią nie potrzebuje
Rozdziały dalsze tej pasjonującej 

książki, którą czyta się niemal jednym 
tchem, poświęcone są problemom mo­
bilizacji (powstawania planów wojen­
nych i pierwszym działaniom wojen­
nym. Brak miejsca w artykule dzienni­
karskim nie pozwala na dalszą analizę 
dociekań autora zwłaszcza, że książka 
jest nieprzebraną kopalnią myśli i uwag 
zarówno fachowo -  wojskowych jak 
i ogólnych, dotyczących współudziału 
świadomej woli narodu w  tworzeniu 
siły obronnej państwa. Jako ogólny 
wniosek nasuwa się spostrzeżenie, że 
na tle tego wszystkiego co czyta się 
i słyszy się o przyszłej wojnie książka 
Sen. Sikorskiego działa raczej uspakaja­
jąco, gdyż wynika z niej niezbita pra­
wda, że Polska może śmiało stanąć oko 
w oko z każdym wrogiem nawet posia­
dającym potężny przemysł, byleby się 
do tego starcia należycie i wszechstron­
nie przygotowała.

Wyjawienie i uzasadnienie tej pra­
wdy z fachowym wykładem nadaje 
książce doniosłe znaczenie ogólno-na- 
rodowe i pozwala stwierdzić w sposób 
kategoryczny, że gen. Sikorski mimo 
odsunięcia go od udziału tworzenia siły 
zbrojnej narodu, trwa na swym żoł­
nierskim posterunku, na którym pełni 
nadal rzetelną służbę narodową. Książ 
ka „Przyszła Wojna" jest owocem tej 
służby, a zarazem świadectwem u-i 
rzetelności- MIRSKi mir. dvol.

Str. S ^
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Uciekła'nam konstytucji

Tak możnaby zatytułować dramat 
konstytucyjny w Polsce za piosenką lu* 
dową i komedią Żeromskiego- A właści­
wie to uciekły nam dwie konstytucje: 
marcowa z 1921 r. i styczniowa z 1934 r. 

Czy obowiązuje w  Polsce konstytucja 
z 17 marca 1921? Jeżeli tak, to jakiem 
zjawiskiem prawnem jest Bereza Kar 
tuzka? Czem zaś będzie dla Polski nowi 
konstytucja, nikt . nie wie, a  nawet sam 
p- Sławek-

Całe BB. bowiem może sobie uchwa* 
lać, co mu się podoba, gdyż to i tak nie 
będzie miało znaczenia, dopóki się nie 
wypowie: „czynnik nie najw yższy w  
Polsce formalnie, lecz jedynie miaro* 
dajny".

Tymczasem zaś możemy się zajmą* 
wać teoretycznie dziwacznemi projekta,; 
mi BB... Projekt ostatni -*■ tak sz"mnie 
reklamowany jako konstytucja w  całym 
kraju — został surowo osądzony przez 
b- rektora U* J. K„ wybitnego znawcę 
prawa konstytucyjnego prof. Starzyń­
skiego. Cytujemy za „Kurierem War* 
szawskim":

„W razie wejścia w życie nowej kon­
stytucji — pisze prof, Starzyński — nie 
moglibyśmy określić nowego ustroju 
Polski inaczej, niż słowami: co do tre­
ści i dążność; nastawianie wybitnie a n . 
tisejmowe; co Jo  nazwy: Pre^ydento. 
kracja: co do Istoty rzecz. , monarchia z 
królem obieralnym nlekoronowanym I 
nledpowledzlalnym na czeta, z władzą
0 bardzo daleko sięgających uiożilwoś* 
ciach."
Projekt skrojony jest nie miarą kraw'ł 

ca, lecz Fidjasza; a tymczasem lidjas<. 
w dzisiejszej Polsce naprawdę nie miał­
by co rzeźbić i oddałby pracę raczej 
krawcowi.

Wynik gry 1:0
Prof. Starzyński w  pracy swojej na* 

wet nie uznał za stosowne polemizować 
z sanacyjnemi pomysłami powoływania 
przyszłego Senatu Rzeczypospolitej. Po< 
mysły te zresztą zostały zdezawuowano 
przez „czynnik miarodajny", tj- marsz- 
Piłsudskiego-

O tej właśnie sprawie pisze w  sp-sóh 
popularny tygodnik „Wielka Polska", 
mjer powiedział że ludności z teernu na-* 
sportu:

Mówiąc językiem sportowca wynik 
do przerwy był taki, że można było przy, 
puszczać, lż Jrużyna BB, m a duże szan, 
ss zwycięstwa. Niektórym mniej m yślą, 
cym, zdawało się nawet, że zwycięstwa 
jest pewne. Bal nawet usiłowali oni 
wmawiać innym, że obóz narodowy po., 
niósł na tym odcinku zupełną porażkę
1 w związku z tem zaczęli naw et wako­
wać swój bagaż, ciężarny przeważnie w 
w balast, aby wyjść >d „zwyciężonych* 
1 przejść do „zwycięzców1 jeszcze w  
czas, bo przed rozpocząolera elę przerwj 
aby móc „triumfować" razem z bliski­
mi zwycięzcami.

Równocześnie z pośpiesznem pako* 
waniem manatków posypały się arty k u ­
ły, a naw et książki, w których wołali 
na cale gardło: „my też za ■elitą", „my- 

. śmy dawno o tem pisali", zrywamy z 
„jałową" opozycją, walczymy razem o 
o nową konstytucję. „Spontaniczne" m a. 
nifestacje pewnego rodzaju publiczności 
na cześć drużyny klasy BB. dodr’y jesz 
cze odwagi „ciurom obozowym", która 
całą kartę położyły na drużynę stoją­
cą u bram liąowa] klasy. Tymczasem 
już w ciągu przerwy zaszły takty, któ­
re zniweczyły .nadzieje .zwolenników 
elity i legjonu zasłużonych. Okazało się,: 
że sędzia choć z pewnera opóźnieniem 
ale jeszcze w czas spostrzogł, ż-s druży­
na BB. zrobiła porządnego faula konst r. 
tucyjnego w postaci „Legjonu zasłużo­
nych".

Czytelnicy nasi z łatwością oocyfru* 
ją tę sportową alegorję i uprzyt-mnią 
sobie, jakie to „ciury obozowe" pąkow a­
ły bagaż i... zostały poza boiskiem. Na 
razie — pisze dalej „Wielka P o lsk a " — 
wynik gry ustalił się na poziomie 1:0 ną 
korzyść obozu narodowego-

Towarzystwo costojnej 
osobliwości

W jaki sposób dotychczas czynnik* 
odpowiedzialne zaspakajały żądania o b y ­

wateli zabezpieczenia im pól przed po 
wódzią — pisze p. Jan Włociek w  „Cza
sie";

JAN MATYASIK

Jaka będzie przyszła wojna?
11. Z powodu głośnej książki gen. Sikorskiego
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bpa nim fjiije iii iraip
Za kulisami konfliktu boliwijsko paragwajskiego

g tr . «

Wżera się tak ta ni'aszczęsna Raba 
w nasz* pola. Prosiliśmy przez kilka 
lat, by barn brzegi zabezpieczono. Było 
to  przed kfyzysem, kredyty na regula­
cje Raby były, Ale nam nie ni a robiono, 
nie byrśmy dóść ważńi. Sprowadziłem 
wreszcie kom isje, z Krakowa. Darłem 
etaty przed nią, wykrzykiwałam nazwi. 
eka niijWitikezych pAtwitantów warszaw­
skich, których jakóby byłem zdolny 
iprówadzić nad brzegi Raby i pokazać 
krzywdy móje i moich sąsiadów. Do 
bb-flu toastem  własnego imienia i 
udało iią. A małe dlatego alg ndało, ła  
arćłko prządłem widziano mnie Jak w  
towsrzysfwia bardzo dostojnej osobi- 
ito jb  przejeidłatem otwartym samocho. 
dam przez powiatowo miasteczko....

Niestety! Robota była tak licha, iż 
f>6w6dż nia oszczędziła pósiadłości p. 
W łodka. Ala co nia rObić chłop, k u ry  
nie n u  sartfochódu i nie ukazuje sie „w  
tofcnrzystwie bardzo dostojnej osóbi- 
tfośći"?

Faryzeusze naszych czasów
W  niedzielnej lwowskiej „Cl.uili“ u 

tt eszczono kóres-fondeńcję z W arsża • 
Iwy p. Bernarda Singera. W  pewńem 
miejscu tej korespondencji czytam y: 

t,0  skutkach ekonomicznych traj po­
wodzi trudno w t&j chwili mówić choć 
niektórzy widzą w klęsćep*wne prtyczy. 
ny ekonomiczne, a mianowicie złą go­
spodarkę leśną, wycinanie drzew w
tych okolicach, gdzie zalesienie było
ochroną przed powodzią. Rąbano dnawa 
bo oUon w  biedzie nia liczył sią a wiel­
kim planom regulacji i  zabezpieczenia 
rzek"
Jeżeli ktoś w ierzy jeszcze w objekt 

aizm żydowskich dziennikarzy i publi­
cystów , to niech uważnie przeczyta ten 
wycinek z „Chwili**. A więc to  chłopi 
wyrąbali lasy na stokach Karpat? Ra 
czćj chłopskie ręce i siekiery, a żydow ­
skie głowy i kapitał-

Jest tajemnicą poliszynela, że cały 
prż-m ysł drzewny na Podkarpaciu znaj­
duje sie w  rękach żydowskich i inicjaty­
w a rabunkowej gospodarki leśnej w y ­
chodzi najczyściej od Żydów.

Nie przeczymy, że Pólaey mają w 
tern niszczeniu lasów spory udział. Są to 
cl Polacy, o których często się mówi: 
„sprzedał Żydowi las na pniu“. Ale 
chłópi? Przecież chł >pi w  Polsce nie są 
Właścicielami lasów.

W ywiad, o którym mowa, uzyskał 
w arsz-w ski „Kurjer Pórańrty". Pan pre- 
mj, • powiedział, że ludnośći z terenu, na­
wiedzonego pówódżią, trzeba

dać chleb Trzeba ją  poprostu -wziąć
- na utrzyów nie, aż do przyszłych zbio­

rów, przekarmić przaz resztę lata, je- 
sićó, zimę, nrtsdnówek. Ju t w  taj chwi.

- li zarrz , trzeba jej dostarczyć mąki ia  
chleb, soli, cukru. Trzeba również,,.i to 
jest z danie jedno z najpilniejszych, dać 
jej możność uzupełniania nte foborów w 
zniszczonym przez powódź inwentarzu 
żywym i m artw ym  oraz pomóc sizwną 
Trztóa dać tym  ludziom zrujnowanym  
przez klęskę, k tó ra  zabrała im  dórobek 
całorócznej pracy, tani kredyt, aby m o­
gli zaópątrzyć się w sprzęt gospodarski, 
nie: nęany do upraw iania ziemi na rok 
prtyszly, oraz w inwentarz żywy.
P- premier mówił ponadto o dostar­

czaniu budulca, o  ulgach podatkowych i 
o róbotach publicznych nad regulacją 
rzik- Roboty te dałyby ludnóści miejsćo 
wej zirobók, pólóm i wsioril ochronę- 

ŚPrawóżdawća „Kuriera** nie mógł 
jśdńak wytrzym ać, żeby nić palnąć 
głupstwa:

_  1'ani-e Pr^m jwze, woda zniptła 
wprawdei-e plony na terenach nawie­
dzonych  powouzią, ale również aani^- 
Słą m uł. Czy prrsz to  nie zwiększą się 
urodzęińoćć gleby, co w prr-szłości czę. 
świowo ęnbctai wynagrodziłoby «„-aty 
te jforoezns?

— To trudno dziS przewidzieć. Prze- 
kopaiby się o Jopiśro  w roku przy­
szłym.

Nie jęst to nic trudnego. Dunajec n t  
Jcs-t Nilem 1 rr.cgej zdarł ' .S) cienką 
w arstw ę urodzajnej gleby, iż tam cóś 
zostawił. A to reminiscencjo Nilu i ta 
chęć robienia interesu new et na pow o­
dzi, to rzecz w „Kurierze Porannym** ra 
czej zwyczajna. R"

D a j  g r o n  
n a  L .  0* P* P#

Chaco.., Chaco... Chaco... Co pewien 
czas nazwa ta  leci przez druty podmor­
skich kabli, telefonów, wybija się na ła­
mach dzienników, uderza o  ściany 
giełd, mąci p u g ia m y  kónferencyj mię­
dzynarodowych, intryguje fabryki broni 
i amunicji. Chaco... Chaco...

Kto choćby tylko z geografii, i krót 
klej hlstorjl, poznał pas ziemi, zwany 
,,Chaco", k tóry  stał się przyczyną krw a­
wego, nieustającego spóru pomiędzy Bo­
liwią a Paragwajem, ten wie, że me lasy 
dziewicze, ńi-e bezwodne, nieurodzaiue 
obszary, siab© zaludn;one, położyły się 
wrogo pomiędzy mieszkańcami obu w y­
mienionych pań«tw." N ie .. jak* < inna 
siła.

B y ze stolicy Bóltoji —■ La P liz , do­
trzeć do Gran Chaco, musi się pókónać 
uciążliwą, bezdrOżną przestrzeń, której 
przebycie pociąga za sobą kilka tyjTodrd 
czasU. O b szar ten, nawiedzany częstemi 
deszczami, jeśt przeważnie nie do po- 
kónańia; w  pórze zaś fotniej śiaje się 
jedna bezwodną pustynią, w  której roją 
się kłębowiska jadowitych żmij. Udarty 
podróżnik toruje sobie każdy niemal 
krok wielkim nożem zwanym „mache- 
ta“ ; stad  też przestrzeń tę zalicza się 
dziś jeszcze do słabo zbadanych, a noga 
białego człowieka niechętnie zapuszcza 
się w te niebezpieczne tereny.

O .Gran Chaco" toczy się walka od 
lat dziesiątka, przerywana od czasu do 
czasu mscenizow neml układami. Skoro 
tylko na czas pewien ucichnie walka, ta ­
jemniczy pęd posiadania, chęć zdoby­
cia t jfo obszaru, rzuca przeciwne obó- 
zy  w w ir krWawego szalu. Idzie stawka 
o niezbadane skarby... o, naftę, ponoć 
największe zapasy na świećie, nad któ- 
remi opiekę roztoczyć chcą również dwa 
m ocarstwa świata.

Nafta. To jest właściwa sprężyna 
hratobóiczych wab — bratobójczych, 
gdyż walczą przeciw sobie synówie jed­
nej matki — Hiśzpanjl, synowie „M M re 
patria". Mieszkańcy obu krajów są 
hiszpańskimi kolonistami, a po licznych 
rewolucjach 1 walkach wolnóśclowyón, 
twórcami granic państwowych dzisiej­
szej Ameryki Południowej.
. Nafta. Nie synowie Boliwji i Parag­

waju staną się właścicielami płynnego 
złota. Nie. To z Wall street rzucił hasło 
a echo uderzyło o Londyn. W alka . Bo­
liwia jest krajem, ńa którym ciąży kńfa- 
tela W uja Sama. Boliwja za pódśzeńtem

Zdązaliśrtiy ku ulicy Zawaluej. Ro/.- 
mOWa toczyła się o rozwodach, któ.e 
dziś mój rozmówca naświetlał z praw ­
nego punktu widzenia.

— Sprawę rozwiązania m&lźeństwa 
międży chrześcijaninami — mówił — 
normują na Obszarze Polski różne 'usta­
wy, które aótąd Obowiązują w nóśzćzii- 
gólnyóh dżielritóaćh. Kościół k a tó lic r 
stói na Stanowisku nierozerwalności 
małżeństwa i nie dopuszcza rozwodów 
z wyjątkiem wypadku, gdy małżeństwo 
nie zóśtńlO fizyćzue spe łn ione . Uznaje 
tylko sfeparaćję i pfżewiduje możność 
uńio ;vaźrti<mii małżeństwa w razie w aż­
nych ńrzyczyn.

— Ustawodawstwo pańsfwow- na 
terenie Małopolski i Śląska Ciesz., gdzie 
obowiązuje jeszcze austriacka ustawa 
małżeńśka, staje ną starOwisku niero­
zerwalności małżeństwa, ząwarte^o w 
Kościele Katolickim, przyczem zastrze­
ga dla państwa jurysdykcję w s p n -  
wach malżeńskicn.

Natomiast w b. zaborze rosyjskim 
ustawa małżeńska oddaje spraw y mał­
żeńskie sądownictwu władz wyznanio­
wych, czyli kutolicy podlegają prawu 
kanonicznemu Kościoła katolickiego i 
nie mogą uzjskać rozwodu. W  dawnym 
zaborze pruskim kodeks niemiecki, nie­
zależnie od ślubu zawartego w  koście­
le, wymaga dla ważności małżeństwa, 
zawarcia go w  urzędzie stanu cywilne­
go, . D opturczą przytem  rozwód i dla

W aszyngtonu nie wypuści skarbu z rąk, 
tego sobie życzą ZJednoczor i Stany 
Ameryki, które w  ten szmat ziemi w ło­
żyły  wiele kapitału inwestycyjnego.

Za plecami Paragwaju natomiast stoi 
Argentyna, po Brazylji największa repu­
blika Południowej Ameryki Spada w a­
luta argentyńska (peso), leci również na 
łeb w aluta paragwajska. Polityka finan­
sowa Paragwaju zależna jest ściśle od 
polityki finansowej Argentyny i argen­
tyńskich kapitalistów, którym przewodzi 
wielki przemysłowiec: Senor Casado.

Póża: kapitałem argentyńskim nato- 
mi; ;t stoi kapitał angielski, który poło­
żył swa wszechmocną pięść na argen­
tyńskich kolejach, chłodniach mięsnych, 
fabrykach konse-w i fabrykach samolo­
tów. Ten właśnie kapitał angielski, pod­
szeptuje kapitałowi argentyńskiemu plan 
żdóbyćią obszirów  naftowych bezpo­
średnio dla Paragwaju, pośrednio zaś dla 
Argentyny i Anglii. W alka wre, przy­
czem po stronie Boliwji walczą, jako 
„żer armatni*', Indianie, przeważnie pod 
wódza oficerów amerykańskich.

Gorzej natomiast wygląda sytuacja 
Paragwajczyków. Stolica ich Asuncion, 
znajduje się w niewielkiej odległości >d 
placu boju. Gorzej — na polu walki giną 
P aragyajczycy, a pierwsze pułki, które 
krw aw iły się w  bezlitosnych walkach, 
składały się z wychowanków paragw aj­
skiej akademii wojskowej.

W  sztabie bóliwiańskim pracuje ge­
nerał niemiecki Kundt; komendantem 
zaś wojsk paragwajskich jest syn P a­
ragwaju — Estigablria, przywiązany do 
swej ojczyzny duszą i ciałem, a temsa- 
ńiem przewyższający żołd&ka Kimdta, 
który -irzerzuCał się już niejednokrotnie 
za dolary od jednej służby do drugiej — 
byle zdobyć złoto

I dopiero na tej kanwie ocenić należy 
tragizm walki boiiwiańsko -  paragwaj- 
śkiej. W alczą przćciw sóbie bracia, mó­
wiący tym samym językiem, szczycący 
się tą samą historią — a obok kuli, ni­
szczy ich szeregi: głód, pragnienie 1 dzi­
kie bestje, nie odróżniające odznak armji. 
Ktoś kiedyś zanotuje dzieje tej bogato 
przelanej, bratniej krwi, a w tedy dowie­
my Się o szturmach i odparciach w for­
cie Boąuerou, które w  niczem nie ustę­
powały walkom pod fortami francuskic- 
mi w latach wojny światowej.

(K)

katóhków, którego jednak władze ko­
ścielne nie uznają, zaczem rozwiedzio­
ny katolik może zawrzeć ponowny 
zwiążek małżeński, ale tylko w  urzę­
dzie stanu cywilnego.

—  T a  różnica w ustawodawstwie po- 
szczegó'nyćh dzielnic umożliwiła mie­
szkańcom Małopolski uzyskanie rozwo­
du i zawarcie nowego małżeństwa przez 
wśpólne przesiedlenie się małżónkó y  
do innej dzieinicy.. P raw o prywatne 
międzydzielnicówe ; róku 1926 ustaliło, 
że przybysz, po l-rocznem zamieszka­
niu podlega w  dziedzinie stośunków 
familijnych rlw u  nowego miejsca za­
mieszkania.

— Małżónkowie — katoncy z Mało­
polski, którzy nie mają ważnych pówo- 
dów do uzyskania unieważnienia mał- 
isńśtw a, separacja zas im nie w y sta>  
cźa i chcą wejść w  inne związki mał­
żeńskie, po 1-rOcznem wspólnem za­
mieszkać iu w b. dzielnicy pruskiej, mo­
gą dla uażnyćh  przyczyn uzyskać roz­
wód, a po nim zaw rzeć cswilne mał­
żeństwo z innemi osobami. Jednak u- 
zyskanie rozwodu nie jest tam łatwe, 
muszą zaistnieć ważne przyczyny usta­
wowe i to stwierdzone przez sąd pań­
stwowy. Proces trw a dość długo i jest 
kosztowny. Dlatego Małopolanie wybie­
rają teren b. Kongresówki, gdzie n!e 
sąd państwowy, ale sąd odnośnego w y­
znania załatwia te sprawy

— Na terenie b. Kongresówki trzy 
chrześcijańskie wyznania dopuszczają '

Nr. ztn

rozwodu: prawosławne, ewangelickie 
(lutrzy) i ewangelickie J reformowane 
(kalwini). Ewangelickie jest dość rygo­
rystyczne, natomiast ewangelickie -  re­
formowane w  Wilnie jest wielce libe­
ralne, podobnie jak i prawosławne. Nie 
wym aga zamieszkania w  Wilnie ani na­
w et osobistego stawienia się na rozpra­
wę, nie bada szczegółowo treści skargi 
a opiera się na niewiele mówiących ze­
znaniach dwócl; świadków, którzy t ;ż 
nie stawiają się osobiście. Jednem sło­
wem jak najdalej idące ułatwienia. Kon- 
systorz praw osław ny w  W arszawie stał 
się już głośny i uzyskał popularną n r  
zwę „fabryki rozwodów". Podobną 
działalność uprawiał „arcybiskup" ko­
ścioła narodowego osławiony Faron. 
W  pokoju kawalerskim, mieszczącym 
się w W arszawie przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr. 74, .arcybiskup" Faron 
przeprowadzał doraźne rozwody. W re­
szcie w kioczyły w  to w ładze państw o­
we i położyły kres niezmordowanej 
pracy „arcybiskupa *• Udzielone przez 
niego rozwody i ś'uby są nieważna. 
W !lno jednak pracuje nadal pełną parą.

— W  tym wypadku — konieczna 
jest zmiana wyżnan‘a przez małżonków
— wtrąciłem.

— . Nie prz t z  oboje — odpadł mój 
rozmówca. — Dla samego rozwodu w y­
starczy gdy jedno z małżonków przyj­
mie wyznanie kalwińskie, JednaL jeśli 
oboje chc*, wstąpić w  nowe związki 
małżeńskie, oboje muszą zmienić w y ­
znanie.

— To duża ofiara — powiedziałem.
— Kościół rzuca klątwę na odstępców, 
a społeczeństwo krzywo się na nich 
patrzy i pogardza nimi.

— Społeczeństwo? — zapytał, po- 
czem dodał: — Nie w szyscy przecież
0  tern wiedzą. Zresztą kiiienci, z któ­
rymi się zetknąłem, zmienili religję nie 
z  przekonania. Dla in terr.u . Dla oka 
ludzkiego chodzą prawdopodobnie na­
dal do Kościoła Katolickiego.

— C: v tb y  wjądce zboru kalwińskie­
go nie" w leaźińłjFo tern? — zapytah m

•— Zapewns wiedzą, nie zwracają 
jednak na to uwagi. Kalwiński super- 
Intendent w Wilnie p. Michał Jastrzęb­
ski przyjmuje dc swej gminy wyzna­
niowej każdego zgłaszającego się. Po­
wodu zmiany wryznanla nikt nie bada.

- ^  Jednak musi on się sam nasuwać
— powiedziałem — jeśli zaraz po zmie­
nieniu religji, nowy w yznaw ca w y s t r  
puje ze skargą rozwodową. Może tu 
grają rolę właśnie dochody, czerpane 
z rozwodów. Dochody te muszą być 
•wysokie?! i , : -

— Prawdopodobnie, bo klientów jest 
bardzo wie'u.

Nasunęła mi się wątpliwość czy 
rozwód, uzyrEany przez obejście ustiw ?
1 wyrzeczenie się wiary, jest ważny, 
Zapytałem o to mego rozmówcę, jctórjr 
odpowiedział:

—- Sprawy takie opierały się już o 
sądy państwowe. Sąd Najwyższy orze­
czeniami C. 260/25 i R. 207/31 rozstrzy­
gnął, że w yroki konsystorjałne nie mają 
znaczego prawnego wobec m ałżonką 

tóry pozostał katolikiem.
— Czyli, że na terenL Małopolski 

rozwód taki, chociaż w ydany „W  imie­
niu Rzeczypospolitej Polskiej" jest nie­
ważny.

— Tak, Jest nieważny. Małżonek,' 
k tóry  pozostał katolikiem, może prze­
ciwko drugiemu małżonkowi, który po 
rozwodzie zaw arł nowy związek mał­
żeński. wnieść skargę o  blgamję. Jednak’ 
nikt tego nie czyni i w  rezultacii kon­
systorskie w yroki rozwodowe są mil­
czeniem uznawane za ważne.

— Właściwie w ięc panuje chaos w 
tej dziedzinie powiedziałem.

— Niewątpliwie. I dlatego pc p rzy ­
jęciu nowego kodeksu cywiłuego, .Ko­
misja Kodyfikacyjna przystąpiła do o- 
pracowania projektu jednolitego prawą 
małżeńskiego dla całego państwa. P o ­
nieważ jednak projekt zamierzał w pro­
wadzić śluby cywilne a w ięc i rozwody, 
wyw ołał on burzę w sferach katolickimi 
i prawdopodobnie został pogrzebany.

W es/iśm y  w  u'icę Zawalną. Miesz­
czą się przy niej różnorakie przedsię­
biorstwa. A pod num erem -11: Wileński 
konsystorz ewangelicko -  reformowany. 
To, tu! Budynek taki sobie. Weszliśmy, 

1  R. K

Rozwody wileńskie
II .Furtka dla dezerterów małżeńskich
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Kronika wileńska

Arcypasterz wileński 
po rekonwalescencji

Mimo niedawnej rekonw alescent 
ks- Arcybiskup R. Jałbrzykowski prze 
prowadza od kilku tygodni wizytację 
parafij w archidiecezji wileńskiej- Ostat­
nio ks. Arcybiskup wizytował paraf je 
Rudziszki, Rałuknie, Rudinki, kilkakrot­
nie przemawiając do wiernych i udzie 
łając sakramentu Bierzmowania. Lud­
ność wita ks. Arcybiskupa owacyjnie- 
Zwracają powszechną uwagę przemó­
wienia ks- Arcybiskupa do wiernych — 
litwinów w języku litewskim, którym 
włada biegle Arcypasterz wileński.

LIKWIDACJA SEKT, Na terania pow, 
postawskiago i dziśnieńskiego w ostatnich 
tygodniach uległy likwidacji trzy sekty 
hudorowców. Około 40^ osób odeszło od 
sekciarzy i przyłączyło się z powrotem dc 
kościoła katolickiego.

OSŁABIENIE AKCJI KOMUNISTÓW. 
Z terenu powiatów Wileńszczyzny dono­
szą, iż w ostatnich czasach zupełnie osła­
bła cała akcja komunistyczna. Na tere­
nie powiatów ulagło likwidacji około 17 ra 
jonowych komitetów, przyczam z ruchu 
komunistycznego prowincjonalnego ode­
szło około 60 proc, członków.

Również ruch kom unistyczny w mie­
lcie znacznie osłabł. Według sta.ystyki 
władz policyjnych i sądowych wynika, iż 
działalność komunistycznych jaczejek 1 
komitetów okręgowych uległa dezorgani­
zacji 1 znajduje się w stanie kompletnego 
upadku.

Kronika zakoplartska

Odroczenie Zlotu 
Dzielnicowego Sokolstwa

Wskutek niesłychane] klęski powo­
dzi, która dotknęła całą Zachodnią Ma- 
łopolskę, a w szczególności Podhale 
1 Podkarpacie i wobec tego, że każdy 
grosz zbędny powinien być użyty na 
ratunek dla powoozian, Zarząd Dzielni 
cy  krakowskiej postanowił odroczyć 
zapowiedziany na dzień 28 1 29 llpca 
Zlot Dzielnicowy Sokolstwa w Zakopa­
nem połączony z zawodami, o czem się 
poszczególne Zarządy Gniazd zawiada­
mia, z tem, ie  decyzję o nowym terml 
nie poda się w swoim czasie do wiado­
mości-

Obecnie w zyw a się wszystkie To­
w arzystw a Sokole, aby w akcji niesie 

'nia pomocy ofiarom powodzi wzięły 
|ak najwydatniejszy udział.

Kronika morska

„Ewa”, statek badawczy stacji mor­
skiej na Helu,

WLROST LICZBY PRZEDSIĘBIORSTW.
W Gdyni obserwowany jest stały wzrost 
iczby przedsiębiorstw handlowych, które 
la dzień 1 lipca osiągnęły cyfr*9500. Zazna 
:zyć należy, że szereg przedsiębiorstw na- 
eży do żydów,

PL/G A MSZYC. W niektórych powia- 
:aeh Pomorza, zwłaszcza na terenie wy-

,UM W- •"'"f

J?k już. donosiliśmy, na Helu przymuso wo wy'ądował niemiecki samolot pasa­
żerski, utrzymujący komunikację między Berlinem, a Królewcem.*

Przeszli 100.000 rodzin bez dachu
w  Ta rn o w ie  i okolicy

Przeszło 100.000 rodzin w najbliższej 
okolicy Tarnowa pozostało bez dachu 
nad głową. Setki zwłok utopionych lu­
dzi, koni, krów i drobniejszego inwenta­
rza, czeka zakopania w ziemi.

Lekarz powaitowy, Dr. W aręda i we­
terynarz pow. p. Tutna, n iestrudzeni 
pracują, objeżdżając powiat. P. Tuma w 
jednej tylko wiosce, Mikołajowicach nad 
Dunajcem, przeprowadził pogrzebanie 
nieżywych 17 koni i ponad 30 krów.

Ziemniaczyska, pozostające poprzed­
nio przez pięć dni pod wodą, obecme 
rozparzone żarem słonecznym cuchną 
okropnie.

Z pobliskich miasteczek: Żabna, Dą­
browy, Szczucina, dochodzą smutne 
wieści: Żabno I Szczucin uległy zupełne­
mu niemal zniszczeniu przez powódź, 
Dąbrowa ucierpiała mniej. Ofiary'w'lu­
dziach były llęzue,

Sp. Jacek Gieroń, o którego skonie 
pisałem w poprzedniej korespondencji, 
nie zaznał spokoju po śmierci. Dom, w 
którym spoczywały zwłoki tego dzielne­
go obywatela, zalał wezbrany Dunaiec.' 
a trumna pływała, obijając się o ściany 
domostwa.

Zbiórka na powodzian zainicjowa­
na przez męs. Towarzystwo św . Win­
centego a Paulo d. 22 bm., przyniosła 
znaczniejszą kwotę. Pow iatowy Komitat 
pomocy powodzianom zawiązał się w d- 
21 bm. Na czele jego stoją pp. starosta 
Lissowski, P- Sanguszko, płk. mgr. pr. 
Broniowski i prezes $  O. Dr. Syrowy.

Kronika miejscowa zajmuje się sło­
wem i pismem dwoma przykrymi w y­
padkami. Dzierżawca Wierzchosławic, 
p. Radwan, człowiek spokrewniony z 
wy oitnemi osobistościami, nie przyjął do 
swej stajni wyratowanych z topieli koni 
i nie wydał łodzi, będące] ]ego własno­
ścią. Aresztowano go i skutego odsta­
wiono do Tarnowa-

Wierzchosławice siedziba ongi p. 
Witosa, poniosła wskutek powodzi nie­
zmierne straty.

Zaznaczyć należy, ie  aresztowano 
również assesora miejskiego, Stan. Ka* 
musiuskiego, wybranego do Rady miej­
skiej z listy 1. Odśrubował on wiadro u 
swej studni, chcąc przeszkodzić sąsia­
dom w  czerpaniu wody.

W śród ogromnej klęski, jaką dotknę­
ła zachodnią połać Małopolski, sprawa 
p. Radwana i Kamusińskiego Jest b. przy-' 
krym zgrzytem. W  Tarnowie jednak 
brak serca I brutalne słowo stały się od 
pewnego czasu częstym objawem; poja­
wiły się one z nowymi ludźmi, przyby­
łymi w te okolice.

Kronika zbaraska

BURZA. W  południe w niedzielę 
przeszła nad Tarnowem gwałtowna bu­
rza, połączona z u,ewą i gromami.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE drogą 
okrężną, n. p. na Lublin, Kielce do Kra­
kowa, na Suchą Żywiec do Białej już 
dokonane, na norm ane wypadnie jeszcze 
kilkanaście dni czekać.

ma

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r a

K A W A  i H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za- 
Opatrującsię w powyższe artykuły w firmie

E D M U N D  R I E D L

Cenniki na żądanie odwrotnie.

Lwów, Rutowskiego 3.
BU IB* ul. Gródecka 74 
l l U L e  ul. Potockiego 38

pl. Unji Brzeskiej 5
1180

M
śyo, pojawiły się w ostatnich tygodniach | bezskuteczna. Poza zbożami strączkowemi 
m asy mSzyc, które w ogromnej ilości obie- i plaga mszyc grozi niektórym gatunkom  
piły łodygi zbóż strączkowych, a szcz^gdł | warzywa, 
nie grochu i pewnych gatunków warzyw.
Na niektórych połaciach nie będzi-e niemal 
żadnych zbiorów grochu, na innych za  ̂
zbiory pokryją zaledwie wysiew.

W alka z tą plagą, podjęta przez rolm- 
ków w rozmaity sposób przez sypanie po­
piołu i snecialnycl nawozów, nozostała

Df»|  g r  o s  s
L  0 * P.  P.n a

Warszawscy harcerze 
na zamku w Zbarażu

Mało w Polsce jest miejsc, tak drogich 
sercu każdego patrjoty — Polaka, jak Zba­
raż. Wszak wsławił się on w r. 1649 swą 
bohaterską obroną, którą opiewa nasz 
wielki powieściopisarz, Henryk Sienkie­
wicz w „Ogniem i Mieczem11. A jednak 
dziś mało Polaków wie o tem, a już nikt 
prawie nie troszczy sit o ten zabytkowy 
zamek polski w Zbarażu, który obecnie 
rozsypuje się w Bruzy, Dlatego godnym 
podkleślenia jest fakt, iż warszawscy harce­
rze w tym roku u stóp ruin sta re j,, zamczy­
ska zbaraskiego rozbili swe namioty obo­
zowe. Jest to 37-a drużyna harcerska im, 
Szymona Mohorta, która 2 lipca przybyła 
tu na czterotygodniowy obóz.

Na szczególną uwagę zasługują zwlasz* 
cza codzienne, wieczorne ogni Jta harcer­
skie, które gromadzą wokół siebie rzezse 
m' ijsccwsj ludności w charakterze wi. 
dzów...

I tak, gdy tylko zmrok zapadnie do­
koła, a płomienie ogniska oświetlą prze. 
dnie ściany ponurego zamczyska, zbiera 
się ta garstka polskich harcerzy, wokół 
ogniska — niby cienie przedawnych nie­
gdyś rycerzy zbaraskich i zaczyna śpiewać 
przeróżne piosenki. Z początku dum»i, 
potem coraz weselsze i żywsze pleśni reg. 
jonalne, ludowe i narodowe — aż dh. ko­
m endant Sowiński Zygmunt, „wódz mło. 
dyoh wilków1*, przerwie i zacznie im mó­
wić -harcerskim sposobem gawędzenia o 
przeazlcśoi tego zamku, o tych rycerzach 
i bohaterach, co tak męlnib gród ten nie­
gdyś od pohańców obronili, broniąc tem  
samem Chrześcijaństwa i Polski od za­
głady __ o Wiśniowieckich, Skrzetuskich
i Longinie Podbipięcie, co to po trzy gló* 
wy naraz ścinał, na tych wałach zamko­
wych, swym słynnym Zerwikapturem. A 
gdy już wszystko dokoła na dobre się 
rozduma nad przeszłością tego zamczyska 
•i tej polskiej ziemicy — wtedy, jak n ie. 
gdyś ów legendarny Zagłób. — wstaje 
„Śmieszny Mil“ (dh. Roman KemlńskiJ zs 
swą laską magiozną i swemf konceptami, 
nigdy się nie kończąeemi i zmienia nastrój 
wokót ogn.ska. I znowu leci pieśń w dal 
— na pola, lasy l te stepy podolskie, — a 
l^elędja jol jakaś dziwna, przejmująca i 
mila  bo polska.

I tak codziennie A lud miejscowy oraz 
inteligencja, a zwłaszcza młodzież garnie 
się do pciSklch harcerzy .  ryoerzy i uczy 
się od nich. Jak należy ozcló dawne zabyt­
ki polskości na naszych wschodnich kre­
sach, Jak być dobrym Polakiem 1 katoll 
klem  1 Jak należy kochać swą Ojczyznę.

Społeczeństwo zbaraskie rolę tak-^b 
obozów harcerskich doskonale rozum.e. 
Dowodem tego jest nader przychylne Ubto- 
sunkowanie eię do harcerzy p, Starosty, 
miejscow-go duchowieństwa, byłego b ir- 
m istrza p. Gawetza, a zwłaszcza ko­
m endanta miejscowego P. W., p. kpt. To. 
makl, którego harcerze obrali za swego 
opi°kuna w obozie.

Dałby Bóg. żeby takich obozów- harcer­
skich było więcej na naszych wschbdn.ch 
kresach, a zwłaszoza w miejscach, gdzie 
się znajdują dawne, polskie, zapomniani 
dziś zabytki — lub gdzie jest brak polsko­
ści i poczucia narodowego.

S. G a-sk l.

Kronika ztoczowska
USTĄPIENIE PRLZESA „ZWIĄŁKU 

INWALIDÓW'1. P . -Kubrycht, prezes 
„Związku Inwalidów*1, ustąpił z zajmowa­
nego stanowiska, a funkcję prezesa 6pra. 
wuje p. Słowicki. Jak się dowiadujemy, p. 
Kubrycht, który piastował godność preze. 
sa przez 8 la t zgłosił swoją rezygnację na 
żądanie „Głównego Związku. Inwalidów w 
W arszawie11. Motywy całej sprawy wy. 
śwń-ii; niewątpliwie walne zebranie 
„Związku Inwalidów11 w dniu i2  siw m la, 

MIESZKAŃCY UL. KOŚCIUSZKI SYG. 
NALlZUJĄ „POWÓDŹ". W skutek opiesza­
łości M agistratu, który w tym roku zu­
pełnie nie czyścił przewodów kanałowych 
przy ul. Kościuszki, mieszkańcy domów 
przy tej ulicy już pięć razy 'w  tym  roku 
musieli opuszczać swoje mieszkania. Ponie 
waż niebezpieczeństwo ciągłych zalewów za 
graża ul. Kościuszki w dalszym ciągu, 
przeto mieszkańcy jej zwracają eię za n a . 
szem pośrednictwem do M agistratu z prol 
śbą o zarządzenie środków zapobiegaw­
czych.
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M ach. al. 3 g. 35 m. 
Zach. *1. 19 g, 25 m.

Odjazd poclqg6w z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45

1 ursuja od 15 m aja do 6 października). 
7.15 'p), 1158. 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Da Warszawy przez Kielce, Radom. 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Luz- 
Torpeda kursuje wtorki śrady, czwartki 
pU.tdj i soboty), 10,45 11,22 ij) , 12,23
(Luz-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
ozwartki. piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca, do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z  w y­
jątkiem  25, 26 gTudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 23.36 22,27 (Luz-Torpeda k u r­
sują tylko w niedzielę).

. Wiedeń—Praga: 11.22 (p), 21.00 (p)
5,10. 7.40, 14.25. U

Gdynia: 17.12 'p), 21,30 (p)’. 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi 
Paznań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Berlin: 11.22 (p). 21.30 (d). ó,10. 10.45 

17,12, 21.36. ~ ■
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m a ń  

ił&. 2 października), 7.40, 11.22 ’(p), 14.25,
17.42, 21.?0, 21.36.

Dziedzice: 5.10 Ckursufe od 31 m aja d>
2 października) 7,40, 11,22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36. j

Żywiec: 17.42. r -,~ ,
Lwów: 11.2d <p), 11.25, 10.00 (p), 0.15.

8.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od 8 jaździe?, 

hika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7- października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja d > 6 października), 8.5t 
‘ku rsu je  w niedzielę Luz-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p;, (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14J5 (kursuje od 13 eierpnia 
di 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Luz-Tcrj eda), 15.21 Ocnrsu.fe ud 15 m sja 
rto 8 października) 18.15 23.C5; (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

ii zapiepize peiw penowi
na terenach dotkniętych powoc zią

i
Pojaw iły się niepotwierdzona w ia­

domości, że na terenach dotkniętych 
powodzią w  Województwie Krakow- 
skiem w ystąpiły cpiuemicznie choroby 
zakaźne. Wiadomość ta nie ma uzasad­
nienia i nie odpowiada stanowi rzeczy­
wistemu. Żadnych epidemij ani wzrostu 
sporadycznych wypadków zachorowań 
na choroby zakaźne dotychczas nie no­
towano.

W  celu zaś zapobieżenia możliwym

wybuchom epidsmji Urząd Wojewódzki 
równocześnie z akcją ratowniczą pro 
wadzi energiczną akcję sanitarną- Akcja 
ta obejmuje szczepienia ochronne, de­
zynfekcje studzień, wzmożony dozór 
nad żywnością, asenizacje osiedli ludz 
kich i t. p.

Urząd Wojewódzki apeluje do lud­
ności, aby w e własnym interesie ściśle 
stosowała się do zarządzeń sanitarnych 
wtadz-

Co zwiedzać w  Krakowie ?
ZABYTKI — MUZEA -  WYSTAWY 

MUZEUM NARODOWE
1 0,-LEH A SZTUKI WSPÓCZESNEJ

w Sukiennicach, Rynek Gt. Malarstwo i 
rzeźbj od połowy wieku XIX, przemysł a r­
tystyczny zabytki z epoki średniowiecza, 
pamiątki narodowe. Otwarte codziennie od 
godz 10—14. Wstęp zł. 1.

II. IDD/JA*. Ilo. EMERYKA HR. 
HUTTEN . CZAPSKIEGO, Wolska 10. N -- 
mizmjiłyka, grafika, druki, broń i prfcfeu 
mysł artystyczny. Środy, niedziele i święta 
od gr,dz. 10—-14. Wstęp zł. 1.

III. uOM I MUZEUM JANA MATEJKI, 
ul. F lorjańska 41. Zbiory Jana Matejki i 
artystyczną po nim spuścizna. Codziennie 
Od godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

IV. ODDZIAŁ IM. FELIKSA JASIEŃ­
SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej 1 JapońskńJ, dywany, sprzęty z

° różnych epok Itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się oeobnemi 
ogłoszeniami Codz'ennie od 10—14 Wstęp 
*» 1.

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA RARĄCZA,
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
ws :hoanie, broń spr-ęty, malarstwo XIX 
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10—14. W_tęp. zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i 'odlewach gipsowych. Niedziele 
I święta od godz. 10—14. wycieczki także 
w innym czasie za uprzehniem zgłosze­
niem. Wstęp gr.1 50.

VII. RARRAKAN zabytki sztuki forty­
fikacyjnej, otw arty codziennie od godz.
10—14. Wstęp gc 5ft oJ osoby.

WIEŻ MARJACKA, codziennie od 
godz. 10—14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul.
P ijarska 6. Zwiedzanie grupami pod kier. 
funkcjonarjuszów, muzeum we wtorki i 
piątki o godz. 10, 11 i 12. Wycieczki mugą 
zwiedzać v innym, czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne od godz. 9—16 za opłatą gr. 10 
Od osoby*

i . IUZEUM w — . ALOGICZK. P-A.U,, ,

Z LISTÓW DO REDAKCJI.

„Dobrodziejstwa" 
Ubezpieczalni Społecznej

Szanowna Redakcjo I
W  jednym z ostatnich numerów wielce 

poczytnego „Kurjera" ukazał się list do 
redakcji w sprawie wysokich opłat za u- 
bszpiecaenie służących.

Najbardziej dotknęło pracodawców na 
wsi, głównie księży, pisarzów gm i-nych i 
nauczycieli podciągnięcie służby domowej 
pod obowiązkowe opłaty do Unezpleczalni 
Społecznej. Toczy się obecnie spór, czy 
służąca, która np. na plebanji jednocze­
śnie obsługuje dom, ogród, bydło, 
trzodę, należy do domowych, czy rolnych, 
podlega opłatom czy nie.

Ale chodzi głównie o stronę praktyczną 
Oto służąca jedzie do Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Olkuszu 21 km. i po dwugodzin 
nsm chodzeniu od biurka do biurka roz­
maitych reefrentów dowiaduje się, że m u­
si udać się do lekarza w Skale, odległej od 
miejsca zamieszkania o 9 km. gdyż tam ­
tejszemu lekarzowi po-dńga. Biedna pra­
cownica, .która przed „dobrodziejstwem41 
ubezpieczenia mogła udać się do Ojcowa 
odległego o 3 kim. i mogła zasięgnąć po­
rady lekarskiej na koszt pracodawcy za 
3 tl. ipusi zapłacić za furm ankę do Olku­
sza i ^.B iurokracy41, panujący w Ubez- 
pieczalńi Srmłscznej, nie może pozwolić 
na udzielenie porady lekarskiej w Olku­
szu, ale odsyła do Skały. Po jakim ś cza­
sie chora udaje się do Skały (droga wyno­
si 0 km!) Przybywszy do lekarza dowia­

duje się, że ten  ordynuje tylko do flOdz. 
10-eJ, wobec tego musi zapłacić 2 i pół zł. 
za norm alną wizytę.

Czy to już nie zakrawa na kpiny?
Ks, W. J, — prenum erator „Kurjera4',

V I

Rozmowy telefoniczne, 
ze które abonenci nie płacq

Każdy abonent w Krakowie, pragnąc 
porozumieć się z Zarządem Pocztowym w 
sprawie instalacyj telefonów, reklam acyj 
co do obsługi tychże, w yjaśnień w sprawie 
przedkładanych rachunków itp, będzie 
mógł otrzymać wyczerpująca informacje 
zupałnie bezpłatnie (bez notow ania tej 
rozmowy przez liczniki telefoniczne) za 
pośrednictwem hastępujących numerów 
telefonów:

Nr. 97 zgłoszenia rozmów międzymia­
stowych,

Nr. 98 nadawanie telegramów, telefo­
nem,

Nr. 150-50 biuro napraw  telefonów 
miejskich,

Nr. 137-00 informacje o taryfach tele­
fonicznych i numerach nowycl telefonów, 

Nr. 139-98 kierownictwo, centrali mię­
dzymiastowej,

Nr. 125 97 kontrola rozmów między­
miastowych,

Nr. 102-50 kancelarja urzędu telefonicz- 
no-telegraficznego (na ten num er należy 
zgńszać zamówienia na nowe stacje tele­
foniczne),

Nr. 161-00 oddział rachunkowy urzędu
telefoniczno - telegraficznego.

ul Sławkowska 17, codziennie od godz, 
lf  do 13. Wstęp gr. 50.

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
lCń-13. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Smo­
leńsk 9. niedziele i święta od godz. 10—13. 
W sikp zł. 1.

DOM ARTYSTÓW — -NOWY SALON 
1934*: wystawiają artyści którzy wycofa­
li obrazy i dzieła z Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Zwiedzanie w godzinach
1 0   l i  5—7 popoł. W niedzielę 1 święta
godz. 10—1.

REPERTUAR TEATRU ,,BAGATELA1
(Gościna „Teatru 8.3044)

Wtorek, 24. 7. „Błękitna krew44 (począ­
tek 8.30).

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Jarm ark miłości44 i „Nie. 

potrzebna44.
-ADRIA. „Obiad o 8-mej41.
APOLLO „Hopla'4. 1 '
BAGATELA: „Marzenie 22)) i rewja 

„Drzwiami i oknam i44..
DOM ŻOŁNIERZA: „Płonące serca44. 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ. „Pożegnanie z bronią44 1 

„Musisz się ożenić44)
SŁONKO: „Tajemnica ogrodu zoolo­

gicznego44 (Charlie Ruggles, Lionel Atwill). 
SZTUKA: „Sprytna dziewczyna4 m 

ŚWIT: „Jeździec w masce44.
UCIECHA: „Musisz się ożenić**,, 
WANDA: ‘„Źle kochana4'.

KROMKA KULTURALNA
Ti TEATRU „BAGATELA*. Dziś i w  

dniach następnych daje zespół „Teatru 
8.3044 operetkę wieaeftSKą w  3 aktach pt. 
„Błękitna krew44 W altera Kolio. W  głów­
nych rolach występują Mary Gabrielli, 
Olga Orleńska, H elena Gro&sówna, Irena 
Dębska; W anda Trojanowska, Jan ina W ą­
sowicz, Witold Zdzitowiecki, Zbyszek Ra. 
kowiecki, i in. Balet układu E. Blacka i 
H. Grossówny. Orkiestra pod kier._ Miry 
Wereszczyńsikiei,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W. P. IDE, KUTY. Dziękujemy za na­

der interesujący m aterjał. Artykuł o obo­
zie harcerskim  pójdzie (wraz z częścią 
zdjęć) w dodatku niedzielnym „Kurjera4- z 
29 bm. 'Egzemplarze zostaną wysłane,

W. P. J. HEL., ZAKOPANE — KRA­
KÓW — Notatki I recenzja poszły. Arty­
kuł o Ciężkowicach pójdzie w dodatku z 
29 bm. (szkoda, że bez ilustr.) Prosim y o 
obecny adres; — dziękujemy za pamięć.

p, t . St a ł a  w ie l o l e t n ia  p r e n u .
MERATORKA ZE LWOWA. — Uważając 
uwagi Pani, i Innych Czytelników, za 
słuszne — powróciliśmy już od ub, nie­
dzieli do ogłaszania programów radjowych 
na dzień bieżący i następny. Sprawą cią­
głych i zr częstych zmian w programie 
audyeyj zajmiemy się osobno. Za żyezlw ą 
krytykę i pamięó dziękujemy.

KOMUMKATY
ZdilÓRKA ULICZNA NA POWODZIAN.

W  poniedziałek odbyła sie na ulicach m. 
Krakowa zbiórka na rzecz ofiar dotknię­
tych powodzią.

SPRAWA EKSPORTU DO CZECHO­
SŁOWACJI. Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Krakowie udziela firmom, zaintereso­
wanym ekspmlciri do 0.2’echosłowacji, in- 
formacyj o warunkach przydziału dewiz 
przez Czechosłowacki Bank Narodowy.

CZASOWE ZAMKNIECIE URZĘDU 
POCZTOWO - TELEGRAFICZNEGO PRLY 
ULICY PODWALE. Urząd pocztowo - tele­
graficzny Kraków 4 przy ul. Podwale 3 
będzio zamknięty od dnia 23 do dnia £3 
lipca br, włącznie, z powodu remontu lo­
kalu.

Z DYR. POCZT ł TEL. 20 lipca gmina 
Świnjary zostanie włączona z zamiejsco­
wego okręgu pocztowego agencji pt. Mi- 
kluszowice i włącza się ją  do zamiejsco­
wego okręgu pocztowego agencji pt. U- 
ścle Solne.

DAJ GROSZ NA L. O. P. R

P o la c y l K a to lic y :
Zatrudniajcie 

b e z r o b o t n y c h  narodow ców!
H  Sekcja Miodyek S. N, Kraków, Ry* 

»ek Główay 6 palaca wyyrokawanyek 
p raca wnikow umysłowy ek i fizyczayek

22000

Audycje radjostacjl 
krakowskiej

Wtorek, dnia 24 lipce 1934 r.
6.30—7.25 Audycja poranna z Warszt^ 

wy, 7.25 Program  na dz. bież. 7,30 Wiadom. 
bież, 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12.03—13.20 Transm isja z 
W arszawy. 13.20 Płyty. 13.55—14.15 Trans­
misja z Warszawy. 16.00 — 18.45 Transm i­
sja z Warszawy. 18.45 „Stary Kraków44 w 
opr, Ir. J. Dobrzyckiego. 19.00 Rozmaito­
ści, komunikaty. 19.10 Program  n a  dz. 
nast. 19.15 P ły ty  gramof. 19.50 Transm  
z Warszawy. 19.55 Lokalne wiadom. sport 
20.00 Transm isja z  Warszawy, 20.02 Odi 
czyt pt.: „Legenda Niagary44 wygł. dr. M,
Patkaniowska, asyst, U. J. 20.12   23.0t
Transmisje z W arszawy i Poznania.

NA POGRANTGZiU TRZECH PAŃSTW,
Wszyscy znamy piękne, barwne feljetony 
i prelekcje prof. Rudolfa W acka, jedneg i z  
pierwszycb pionierów ruchu sportowego 
w naszem mieście. Redjosłuchacze będą 
mieli możność usłyszenia dziś nowego 
odczytu prof. W acka. Prelegent, mówić 
będzie o wrażeniach z wycieczki autem 
przez Karpaty dolinami Oporu, Prutu, 
i Czeremoszu oraz w okolice Miodoborów, 
Audycja o 18.45.

„LWOWIAND AMBASADOREM CE­
WKOWEJ CHIŃSKIEJ44 O niezwykłych 

przygód3ch jednego z członkow patrycju- 
szowskiej rodziny Lwowskiej Bu mów, je ­
zuity O. Mochou, k tóry  wyjechał do Chin, 
jako m isjonarz i zyskawszy »obie zaufa­
nie cesarzowej — m atki i cesarza Yowng- 
Ll, otrzymał bardzo ważną m isję dyplo­

m atyczną, opowie radjosluchaczom  Dr 
W ładysław Filar, Audycja dziś o godzi­
nie 22.02.

C ALM AM IN
K A R P I Ń S K I E G O

■■
zapobie^p  
poceniu sic 
i odparzaniu 

c ia ła

K O S Z U L E
NA MIARĘ

wykwintnie i fachowo uszyte, we 
własnej p r a c o w n i  bieliźniarskiej 
z najlepszych popelin, jedwabi, 

oxfordów poleca

M. B A Y ? R I S k a
Lwów, ul. Legjonów 1.

Uszycie koszuli z ł . 3°50.
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? m  m
Książka prof. Dobkowskiego

T-wo Naukowe w e Lwowie wydało 
książkę o Oswaldzie Balzerze, która 
wyszła z nod świetnego pióra następcy 
śp- Balzera na lwowskiej katedrze uni­
wersyteckiej prof. dr. Przem ysław a Dąb- 
kowsKiego.

W  książce, liczącej 236 stron, odży­
wa niezapomniana postać wielkiego u- 
czonego i obywatela, który zmarł w  sty­
czniu 1933 toku we Lwowie. Obszerne, 
źródłowo opracowane rozdziały biogra­
ficzne opisują niestrudzoną pracę Oswal­
da Balzera na wielu polach.

Rozdziały, zatytułowane: Uczony,
Pedagog, Człowiek, Członek Uniwersy­
tetu, Obywatel, Archiwista, dalęj roz­
działy o działalności prof. Balzera w  to1- 
warzystwach naukowych, w  pomniko­
wej formie uwieczniają dzieło jednego 
z  największych przedstawicieli nowo­
czesnej Polski. Ciekawe nieznane doku­
menty, dotyczące gigantycznej postaci 
uczonego, historyka, prawnika i poety, 
oraz po raz pierwszy tak dokładnie i sy­
stematycznie zestawiona bibljografja o 
B?łzerze i doskonały skorowidz dopeł­
niają monumentalnego charakteru ' 
ki, która powinna znaleźć się w każdym 
polskim odir.u.

Z SADU KRAKOWSKIEGO

Dlaczego ?
Kiedy dnia 17 czerwca aresztowano 

W Krakowie kilkunastu narodowców, 
zaczęto ze wszystkich stron szturm o­
wać do redakcji „Kuriera Powszechne­
go". Drzwi redakcji nie zamykały się- 
Telefon często był w ruchu. Zasypy­
wano redakcję mnóstwem pytań, nad 
któremi górowało jedno:

— Dlaczego??? ,
Na to pytanie padała zawsze jedna 

odpowiedź'-

I znów, gdy 5 lipca b- r. po lS-dnio- 
wem przebywaniu w  więzieniu krakow- 
skiem wywieziono w nocy do Berezy 
Kartuskiej dwóch narodowców Anto­
niego Grębosza i Bolesława Świderskie­
go, przypuszczono szturm do naszej re­
dakcji.- Początkowo nikt nie chciał 
wierzyć... A kiedy już trudno było nie 
w ierzyć- zaczęły się sypać, pytania: 

— Dlaczego???
Pytania te pozostały bez odpo 

wiedzi...

Obaj wywiezieni do Berezy Kartu- 
kiej narodowcy są słuchaczami w y d ra  
u praw a Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
baj mieli z końcem czerwca zdawać 
gzaminy roczne.

Zamiast odpoczynku po całorocznej 
lauce muszą obaj lężko pracować w  
.obozie izolacyjnym" po 12 godzin na 
lobę. Zaznaczam-*’, że obaj są bar^- 
rątłego zdrowia- Przy tak ciężkiej 
(racy otrzymują oni pożywienie, które 
:o wartość wynosi dziennie — gr- 28 
dwadzieścia osiem).

Rodziny w ysłały przebywającym w 
Jerezie „zesłańcom paczki z żywnoś- 
:lą, które z niewiadomego powodu zo- 
■tały wysyłającym  zwrócone , O c ^  
artścle żywność uległa zupełnemu zep­
suciu-

Dlaczego???

rozpowszechnienie 
słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra* 
oową na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t.j. Zachodu i Ameryki.

£

Wręczenie aktu oskarżenia
trze m  spólnikom  Ciunkiew iczoweJ
W  mieszani w  aferę Ciunkiewiczo- 

w aj: Jan Kołodziejski, Czesław Mro­
wieć 1 Feliks Jagusińsl ’ otrzymali akt 
oskarżenia. W szyscy trzej, jak już do­
nosiliśmy, przyznali się do dokona,.-a 
kradzieży na szkodę Ciunkiewiczowej. 
Okazało się, że to przyznanie się było 
fałszywe i dokonane zostało za namo­

wą Ciunkiewiczowej, której zależało 
na otrzymaniu odszkodowania od To­
w arzystw a asekuracyjnego. Ciunkiew1- 
czowa przebywa nadal w  areszcie śled- 
czvm. Rozprawa zarówno przeciwko 
Ciunkiewiczowej jak i trzem jej wspól­
nikom odbędzie się prawdopodobnie w 
najbliższym czasie.

Rozprawa apelacyjna
orzeciu literatow i krakow skiem u

W  uh. piątek odbyła się przed sądem 1 na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
apelacyjnym w  Krakowie rozprawa na lat 5 za wygłaszanie mów antyrzą- 
przeciw Marianowi Czuchnowsklemu. dowych we wsi Kobylance. Sąd apela- 
skazanemu przez sąd okręgowy w Jaśie lacyjny zatwierdził wyrok I. inst.

Akcja pomocy finansowej
dla pow odzian

Wojewódzki Komitet Pomocy dla Po 
wodzian w Krakowie, oraz Zarząd Mia­
sta donosi, że Komisarze obwodowi m. 
Krakowa doręczą właścicielom lub ad* 
ministratorohi wszystkich realności w 
Krakowie listy składkowe celem zebra­
nia wydatnych datków na rzecz powo­
dzian od wszystkich lokatorów każdego 
domu. Akcja zbiórkowa powinna postę­
pować w jak najszybszem tempie. Ze­
brane fundusze należy przesyłać na 
konto czekowe PKO Nr. 408.222 lub Nr. 
415,500. Listy składkowe wraz z po­
twierdzeniem odprowadzenia pieniędzy 
na’eży zwracać Komisarzom Obwodo­
wym m. Krakowa danej dzielnicy, o. 
ile wszyscy lokatorzy zostali objęci 
akcją zbiórkowa; w przeciwnym zaś 
razie listę składKOwą należy zatrzynuć 
celem jej uzupełnienia a pieniądze czę­
ściowo przekazać na wspomniane kon­
ta  PKO ze względu na wielkie zapo­
trzebowanie znaczn‘ejszych funduszów.

Na listach składkowych należy w y ­
raźnie yyrnienić imię i nazwisko ofia­
rodawcy dla celów ewidencyjnych.

Wobec ogromu klęsk’- n<kt nie noże  
odmówić znaczniejszego datku. Kraków 
musi się zdobyć na kwotę 300.000 zł. 
dla powodzian. Równocześnie uprasza 
się wszystkie urzędy, fabryki i przed­
siębiorstwa, w których skupia się więk­
sza ilość pracowników, do podjęcia ak­
cji zbiórkowej między sobą.

Dotąd do Biura Wojewódzkiego Ko­
mitetu bezpośrednio wpłynęło:

Komunalna Kasa Oszczędności m. Kra­
kowa 10.000 zł., Powszechny Zakład U- 
bezp. Wzajem. InspBkt, Wojew. Kraków
10.000 zł., Polskie T-wo balneologiczne 
100 zł., S. Będzikiewicz 50 zł., Fallek 40 zł., 
Ska Zorja 100 zt., Dyr. Rokosz 25 zł L.

Gasiak 5 zł., J. Kuc 5 zł., Dr. A. Potocki
4.000 zj.i Pułk. Tomaszewski 20 zł., Nacz. 
Małaszyóski 20 zł., Rsfer. Buczkowski 10 
zł., Rsfer. Wolanieęki 10 zł., Dr. Winiarz 
10 zł. N. N. 3 zł. A. D. 5 zł. Pu’k. Dr. A. 
Maciąg 10 zł., Inż. Stupnicki 10 zł. Dr. 
Medyński 15 zł. Dr. Biarnacki 15 zł. A. 
Gawęda 10 zł, P. Koralewski 5 zł. N. Mi- 
sińska 5 zł. Ż. Makowska i J. Smorągo- 
wicz 25 zł., Zw. Oficerów Rezerwy Okr. 
Kraków 100 z?„ Dr. L. Schittlśr 5 zl.,.N . 
Kisielewska 5 zł., Polsko—Gdański Prze- 
mysi Ryżowy lOOO zł. Dr. B. Mintz 25 zł., 

I Zw. Urzędników Sąd. Apel. Krakowskiej 
' 150 zł. Dr. J. Szczudło 5 zł., J. Białkowa 

5 zt. Rada N otarjalna w Krakowie 
208 zł 50 gr., Sto w, Asesorów 1 aplik. no- 
tarjal. z Okr Izby Not. Kraków 100 zł. 
Wyższy Urząd Górniczy 85 zł., Oficerowie 
i Podoficerowie IV Dyonu Taborów w Łę­
czycy 45 zł. Csch Jubilerów i Złotników 
Kraków 20 zł., Sierszańskie £aklady Gór­
nicze S. A. 500 zł. Dr. J. Rapaport 10 zł., 
Aroh. T Tombiński 200 zł. W. Szymcza- 
ko vski 25 zł. Redakcja ,,Ekspress“ 255 zł., 
Uniwersytet Jagirll. 500 zł., A. Krzyżą- 
powscy 100 zł. Zrzeszenie Urz. Uniw. Ja- 
giell. 50 zł., J. Z. z Krakov-a 5 zł., Ku- 
iiczkowski 20 zł., Inż. Rosiewicz 10 zł., 
Zarząd Rodziny Wojsk, w Poznaniu 100 
z ł, Maślakiewicz 10 zł. Dr. H. Oeśtsrrei- 
c ł r r  10 zł.. Klub Bridżowy Kraków 20 zł. 
Inż. Borowiczka Kraków 5 zł. S Kolber­
ga.' 10 zł. J. Wilkosz 40 zł. Rodziny od­
ciętych na terenach powodziowych Drzez 
P. tładjo 105 zł. 5V gr. F  Pilkiewiczowa 
5 fł., B ośnia '1̂  20 zł., N. N 4 zł. Pow. 
Koło Zw. Inw. Wojen. Kraków 1 rata  
500 zł., F. Bigosz 20. zł., Z w. Zrzesz. Pra- 
cow. Publ. Woj. Kraków 50 zt., Inż. H. 
Stekel 5 zł Zarząd Wojew. Fsd. polskich 
Zw. Obr. Ojczyzny Kraiców 50 zł,, Dr. E. 
W.tkowska 2 zł.. Dr. A, Klęsk 10 zł., Dr. 
Szolayski 20 zł-,-A. Szwarcowa 20 zł., Inż. 
Ś. Czaplicki 10 zł., A. Zimny 10 zł., Ra- 
storf 5 zł.

dla pow odzian
Wojewódzki Konrtet Pomocy dla | 

Powodzian w Krakowie w ysłał dotąd I 
na teren powodziowy statkami, galara- | 
ml, pontonami, lut samolotami: 167.500 
kg’ mąki, 24.800 bochenków chleba, 
10-60G leg- tłuszczu, słoniny i wędlin, 
600 kg- cukru, 6.000 kg. kaszy, 4-010 
kg fasoli i grochu, 1.300 kg soli, l.rO  
kg. kawy konserwowej, 240 puszek 
konserw mięsnych, 750 paczek żywno­
ściowych po 5 kg każda, 50 kg drożdży, 
100 pud. zapałek. 200 paczek ty toriu .'

Niezależnie od tego przekazano f  
zapasów Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych bezpośrednio do wskazanych 
stacyj kolejowych 240-000 kg. mąki żyt­
niej.

Jednocześnie Fundusz P racy  zadys­
ponował z magazynów swych w Ło­
dzi wysyłkę 190.001 .tg. mąki na teren 
powodziowy, a z W arszawy 5-000 kg 
kawy konserwowej słodzone;

Wojewódzki Komitet uruchomi! ak­
cję dworcową w Krakowie i stacjach, 
na którvch zgromadziła się podróżują­
ca publiczność. Do tej pory przeszło 
przez punkt opiekuńczy na stacji kra­

kowskie1 przeszło 600 osób, w  tem 250 
dzieci. ,

Wojewódzki Komitet przesłał na te­
ren powodziowy przeszło 100 flakonów 
szczepionki przeciwtyfusowej i przeciw- 
dvft' Tycznej.

Wojewódzki Komitet zaznacza, że 
Biuro Komitetu mieści się przy W yd2 ia- 
'le Pracy, Opieki i -Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego, pokój nr. 11 teł. 122-24 
i 103-86, godz. urzędowania od 8-m.B.i 
do 20-iej buz przerwy, zaś dia spraw 
aprowizacyjnych pokój nr. 17 tel. 111-21 
godz. przyjęć od 9 d j 14.

Biuro przyjmuje wszelkie datki pie­
niężne oraz w artykułach spożyw­
czych : i odzieżowych. Niezależnie od 
tegu datki pieniężne przyjmują: PKO. 
tonto Nr. 408.222 i Nr. 415.500, Komu­
nalna Kasa Oszczę dności m. K raków:, 
Prezydium m.. Krakowa i Redakcjo 
wszystkich dzienników k-akowskich.

Redakcja „Kurjeia Powszechnego' 
zwraca się z gorącem do Cz
telników o nadsyłanie iau 
szych datków na pc vr‘»Fiom

Dot* ftczas w nas.,..   b zło­

żyli datki na powodzian: S tela , i Ma' 
rysia Kownaccy (Kończyc*! g zł, Broi 
nisława Grużewska (Kraków) 5 zł, Ma­
ria Grużewska (Kraków) 5 zł, Jerzy 
Mildner (Jachówka) 1 zł.

Z giełdy krakowskiej 
Giełda zbożowa

Kursa ustalone na  podstawie cen or- 
entacyjnyctą

ed <k
Pszenica dworska czerv*4 

stand. 1950-20 Oó
Pszenica biała stand. 19.00—19*0
Żyto dworski-s stand. 13.25—13.75
Żyto targawe stand, 13.00—13.25
Owies dworski stand. 17.00—17.50
Owies targowy stand. 16.00 10.50
Jęczmień dworski 14,60—15.50
Jęczmień targowy 13,75—14,25
Łubin żółty do siewu 10 50—1100
Łubin niebi9ski do siewku 8.50— 9.00
Groch W iktorja poznań. 38.00__ 39.00
Groch zwykły jadalny 30.00—3o.00
Groch pełny pastewny 23.00—25 00
Groch paluszka 22.ÓO—24.00
Groch polny do siewu 24.00—28.00
Fasola biała cukr. Jasiek 46.00__50.00
Fasola biała 29.00—31.00
Fasola mieszana kolorow a 21.00—22.00
Fasola W achtil 23.00—24 EH)
Bobik pastewny /  13.50—14.00
Wyka ciemna 16.00__ 17.00
W yka szara 15.00—16.00
Łubin żółty ? 50—10 00
Łubin nisbieski 8 00— 8.50
Siano słodkie 7.50— 8 00
Siano średnie 6.00  6,50
Siano kwaśn9 5.00— 5.50
Koniczyna pastew na 8.00— 9.00
Słoma długą 3.20— 3.50
Mierzwa luzem 3 ‘2o 3.j0
Mak niebieski z work. 4£ '10—50 >0
Kminek kraj. no_vy 100. 115
Ziemniaki stoi. nowe 5 00— 6.00
Mąka pszenna okr. Krak 

I A 35.00-3u.00
I B. 33.00—33.50
60 proc. poznańska I D. 30.00—31.00

Mąka żytnia okr. Krak. 55 23.50__ 24.00
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 22.50—23.00

PO 55 proc II sitkowa 15.00—15.50
95 proc. razowa 17.09—17.50
Po 65 proc. 1 gat. sitkowa 12.50—13.00 

Mąka żytnia Okr. Puzn.
1 gat. 0-65 proc. 23.50._r24,OA

Graham pszenny 0.95 2.->.u0—26.00
Otręby żytnie standart. 9.J0— 9.50
Otręby, pszenne 19.00—10:25 •
Mąka pszenna pastew na 13.00—13.50
Pęcak fabr. z wor. 23.00__ 24.00
Pęcak chłopski bez work. 20.00—20.50
Siekanka jęczm. fabr. 23.00—24.00
Siekanka chłopska 20.50—21.00
Kasza jaglana chłopek* 3e.0O—36.00
Kasza tatarczana cała  45.00__ 47.00
Kksza łam ana 43.00—45.00

Ceny orjentacyjne wypośroakowan* 
przez Komisję notowań na  podstawie nit* 
oficjalnych transakcji oraz podaży 1 po- 
pytu.

Tandencja utrzym ana dowozy małe.

Ceny na targu w Krakowie: mleko 
niezbierane litr 0.14 — 0.18, kwaśne 
0.10—015, śmietanka słodka 0.50—0.60, 
śmietana kwaśna 0-80—1.20, ser kg. 
0.50—0.60, masło deserowe 2-40—2.60, 
kuchenne 2.20—2.40, jaja sztuka 0-04— 
0.06, ziemniaki kg 0.0o—0.10, buraki 
0-07—0.08, marchem 0.07—0.08. cebula 
0.18—0  20, pietruszka 0.15—0.20, pomi­
dory 1—1.20, ogórki 0.15 -0-20. sztuka 
0.03—0.04, jabłka komp- kg. 0-30—0.60, 
gruszki ( 50-0.70, śliwki kraj- 0.60— 
0-70, morele 1.20—1.60, kury 3—4, k u r­
częta para 1.50—3, kaczką 1-50—2.50, 
g ś żyw a 5—7, karp żyw y kg. 3.50— 
3 60, szczupak 4—5, świnki 3 zł.

"tli

ZNAKA PRACOWNIA

GOBSETOW i NiPlEBSBIKOW 
.B R O N IS Ł A W A

w Krakowie 
Mikołajska 24

prow«dzo>a przes b. kier. fina. .Ple. - 
iii* (Aadsia) pelaea najnowsza a 'da, 
la paryski* i wiadaiakla pa aajaiś. 
szyah oaaach. Wykannja rłwaiaż in­
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ŻE ŚWIATA Paul Boncour adwokatem Rumunji
w  procesie o dobra Habsburgów

Dr. Mikołaj Tesla, Szwajcar, który — 
jak pisaliśmy — utrzymuje, że udało mu 
się odkryć promienie śmiercionośne. 
77-letni uczony chce swój wynalazek 
przedłożyć konferencji rozbrojeniowej 

w Genewie.

-o —•

Nowe przepisy drogowe 
w Angji

Nieustanny wzrost liczby wypadków 
drogowych w ywołał poważne zaniepo­
kojenie w  opinji publicznej Anglji. Pod­
jęto gwałtowną kampanię celem ogra­
niczenia szybkości automobilów nietyl- 
ko w miastach, alę 1 na szosach- P ro­
testują przeciw temu automobiliści, lecz 
zwolennicy ograniczenia szybkości mają 
za sobą jako argument straszliwą sta-- 
tystykę ofiar wypadków samochodo­
wych na drogach Wielkiej Brytanjl- 

„ W roku 1933 liczba ofiar wyniosła 
7.202 zabitych i 216.328 rannych, pod: 
czas, gdy w r. 1926 było 4.886 zabitych 
i 133.883 rannych-

W związku z tem ogłoszone zostały 
nowe przepisy drogowe- Dotychczas za 
najmniejsze przestępstwo odbierano 
sprawcy pozwolenie jazdy na rok,. co 
było' b. ciężką karą i sędzia często 
wahał się przed jej zastosowaniem. 
Obecnie prawo jazdy odebrane być mo­
że na kilka tygodni lub nawet kilka dni. 
Szyokość maksymalna oznaczona zo­
stała w miastach na 30 mil (50 kilome­
trów). Nowy „Road bill" przyjęty zo­
stał z uznaniem przez opinię-

Zaparcie. Doświadczenia lekarskie 
w ykazały, że przy chorobach organów 
poabrzusza naturalna woda gorżka 
Franciszka - Józefa zapewnia łagodne 
wypróżnienie. ZąL przez 'ek. 21803 

■gateBaaas n i n i " i stejBumBsmu j

Węgierskie owady 
de Kanady

Do wioski Iszak na W ęgrzech p rzy­
byli trzej uczeni angielscy, którzy tam 
zamieszkali i ku zdziwieniu mieszkań­
ców zajęli się gorliwie pólowem rozmai­
tych owadów leśnych. Codzień uda­
wali się na wyprawę do lasu i co wie­
czór wracali obładowani skrzynkami z 
bogatym połowem- Udało im się w cią­
gu kilku tygodni złowić blisko trzysta 
tysięcy sztuk rozmaitych owadów, któ­
re zostały zapakowane starannie do 
szklanych słojów.

. , Po powrocie do Budapesztu ucz-n 

. Ięśnicy kanadyjscy, gdyż to byli oni, 
wyekspediowali oryginalny żyw y ła­
dunek do Kanady. Wyjaśnili oni, że te 
gatunki owadów, znajdujące się tylko 
W lasach na Węgrzech, tępią i niszczą 
szkodniki leśne które zagrażają lasom 
w Kanadzie. Chodzi więc o to, aby 
zaaklimatyzować w  Kanadzie owe ga­
tunki owadów węgierskich dla w ytę­
pienia innych gatunków szkodliwych.

Jedną z pozostałości wielkiej wojny 
są międzynarodowe trybunały rozjem ­
cze, mające rozstrzygać spory między 
jednem z państw uczestniczących w tej 
wojnie z jednej, a poszczególnemi oso­
bami z drugiej strony.

W zacisznych murach gmachu przy 
ulicy de Varenne w Paryżu obraduje 
właśnie obecnie tego rodzaju trybunał 
rozjemczy-

Skarżącym jest arcyksiąża Józef 
Habsburg, obecnie członek parlamentu 
węgierskiego, — stroną pozwaną zaś 
rząd rumuński.

Spór idzie o wielką stawkę, miano­
wicie o olbrzymie dobra arcyks- Józefa 
leżące w  Siedmiogrodzie, które na pod 
stawie traktatu w Trianon przeszły na 
własność rządu rumuńskiego. W artość 
tych dóbr szacowana jest na 60 milio­
nów franków szwajcarskich.

„Punctum saliens" niejako całego pro­
cesu leży w tem, iż teksty francuski i an 
gielski traktatu w Trianon różnią się 
nieco między -obą.

Tekst francuski mówi o konbskacie 
„dóbr należących do dawnej rodziny pa-

nującej“, natomiast w tekście angielskim 
jest mowa o dobrach „należących do 
członków byłej rodziny panującej11.

Otóż arc. Józef, opierając się na 
tekście farncuskim (miarodajnym zresztą 
w razie konfliktów), żąda odszkodowa 
nia w sumie 60 milj. franków szwaj- 
wraz z procentami, podnosząc, że dobra 
te były osobistą własnością jego ojca, 
który nabył je legalną drogą, płacąc ce­
nę kupna jak każdy zwyczajny śmier 
telnik.

Specjalny posmak tej sprawie nadaje 
fakt, że rząd rumuński zastępuje w pro­
cesie b. premjer francuski Paul Boncour. 
W odpowiedi na skargę twierdzi Bon 
oour, że konfiskata majątku Habsburgów 
była niejako sankcją karną w stosunku 
do wszystkich członków tej dynastii za 
wywołanie wojny.

Trybunał rozjemczy nie rozstrzygnął 
narazie całej sprawy- Przedewszystkiem 
bowiem trzeba będzie ustalić oficjalnie, 
czy trybunał paryski jest kompetentnym 
do wydawania wyroku w tym sporze, 
którego źródła szukać trzeba w wielkiej 
wolnie-

Ż n i w i a r k i  z a m a t o r s t w a . . .

. v  rJS-:. . .‘V

Taka „praca przy żniwach" jest przy.em na i n rła  — ale z'pewnością niezbyt
wydajna

Raj ro zw o d o w y na Kuble
Na bezdrożach prcpagandyturystycznej

W dzisiejszych ciężkich czasach 
każdy kraj stara się o rozwinięcie sil 
nego ruchu turystycznego Jest to jedna 
z najwdzięczniejszych gałęzi „przemy- 
słu“, przynosząca ładne zyski zarówno 
państwu (koleje, ilnjs okrętowe) jak i 
rozmaitym kupcom 1 przedsiębiorcom- 

Ale i tu konkurencja jest s ina- Nie 
wystarczą już nabiękulelsze fotografje, 
sławiące piękna natury. Trzeba szub 
czegoś lepszego, choćby... ruletki, lak 
to nieaawno zrobiła Austrja.

Nadrugiej półkuli propaganda tury­
styki posunęła się znacznie dalej, jafk 
tego świeży przykład mamy ni Kubie- 

Kuba stała się-, rajem rozwodo- 
Po długich pertraktacjach rząd kubań­
ski, pod naciskiem zainteresowanych, 
t. J- przemysłu turystycznego, uchwadł 
nową ustawę rozwodową, stanow’ącą 
niewątpliwie „ostatnie słowo techn 
na’tem polu.

Wedle tej ustawy cudzoziemiec mu­
si przebywać stale na Kubie conajmniej 
30 dni, by mógł uzyskać rozwód, — a 
cały koszt pobytu i procesu rozwodo­
wego nie przekracza skromnej stosun­

kowo kwoty 3000 złotych.
Uzyskanie rozwodu jest rzeczą nie­

słychanie łatwą, skora się uwzględni, 
że ustawa przewiduje kilkadziesiąt po- 
wodów usprawiedliwiających rozwód.

Między niemi figurują takie np-: 
obrażliwe wyrażenia, skłonność do pi 
jaństwa, narkomania, skłonność do gier 
hazardowych, nieusprawiedliwione o- 
puszczenie wspólnego pomieszkania na 
pół roku, — i wreszcie klasyczna „nie­
zgodność charakteru obojga m ałżon­
ków11.

A có najważniejsze, wystarczy, Je­
żeli tylko jedna strona zażąda rozwodu, 
podając któryś z powyższych moty­
wów-

Po uchwaleniu ustawy w yruszył do 
Stanów Zledn. cały rój specjalnych 
„ajentów od rozwodów", przeprowa 
dzając odpowiednią reklamę i propa­
gandę. Na początek zaproszono słynną 
gwiazdę filmową Jean Harlow z tem, 
że dla celów propagandy biura tury­
styczne podejmują się przeprowadzić 
jej rozwód zupełnie bezpłatnie.

Zmarły O. Józef Gianfranceschi, kierow­
nik radiostacji watykańskiej. Był on 
uczestnikiem wyprawy Nobiiego do bie­

guna północnego.
TT-

Regaty uniwersyteckie 
przed sądem

Między załogami uniwersy+eckiem) 
Oksfordu i Cambridge odbywają się co­
rocznie wielkie wyścigi na Tamizie- 
Regaty Oksford — Cambridge należą 
do uroczystości narodowych. Setki ty­
sięcy ludzi obserwuje przebieg wyści­
gów z brzegów Tamizy oraz z łodzi 
i stafków.

W ydarzyło się, iż dwaj urzędnicy 
podatkowi razem z innymi posaz<fami 
wsiedli do łodzi wynajętej i poiechali 
do Mortlake, aby tam przyjrzeć się re­
gatom. Tam łódź zatrzym ała się. 
Urzędnicy -lodatkowi zażądali teraz od 
właściciela łodzi opłaty podatku wldo- 
wiekowego, wychodząc z założenia, że 
łódź jest trybuną płatną, z  której przy­
glądają się widzowie regatom

Wobec odmowy właściciela sprawa 
poszła do sądu. Sąd uznał, iż ze wzgle 
du na to, że za m.ejsca w łodzi płacono, 
aby móc się przyglądać przebiegowi 
wyścigów, oplata podatku widowisko­
wego jest w danym wypadku słuszną-

‘d lu m o c
CUDOWNF DZIECKO

U państw a Ciam cińskich są goście. P a .. 
C iam ciński zabaw ia ich opow iadanie, o 
nadzw yczajnych zdolnościach swego dzie­
sięcioletniego synka K arolka:

— Nie macie państwo pojęcia, jakie to 
m ądr“ dziecko! Tak mały, a już umie 
napami ęć wszystkie daty z historji pow­
szechnej!.

— To nadzwyczajnel
— W yjątkowo mądre dziecko! — dzi­

wią się goście, ale ktoś wyraża powąt­
piewanie:

  Wszystkie? Czy eo możliwe.
— W szystkie? Czy to  możliwe? 

Ciamciński, woła synka i zwraca się do*-
— Karolku! Powiedz kilka d i t  z hi- 

Btorjil
— Rok trzysta dwudziesty czwarty,, 

rok tysiąr os/emset dwunasty... rok ty ­
siąc czterysta dziesiąty... recytuj* Karolek 
bez zająknienia

Dobrze! — przerywa powątpiewają­
cy pan. — A co się wtedy etaio?

— Co si* stało? Tego to on nie wisi 
— odpowiada pan Ciamciński. — Przecie 
ja  mó tf-Lem tylko to, *e on zna wszyst. 
kie daty.!

DOM DENTYSłTY
  Widzisz ten dom7
— Widzę.
— Dom ten został zbudowany z ludz­

kich westchnień i płaczu. Z gorzkich łez 
przelanych przez narzeczonych i żonatych, 
z nieludzkich cierpień wdów i sierót.

— Czyj to jest dom7
— Ten dom jest własnością dentysty.

NA ULICY
Dwunastoletni chłopiec pali papierosa 

na ulicy. Zauważyła to przechodząca pew­
na dama klepie go po ram ieniu i mówi:

  Coby na to  powiedział twój ojciec,
gdyby cię spotkał palącego?.

— A coby diopiero Powiedział na f< 
mąż Dani, gdyby się dowiedział, że pan, 
zaczepia na ulicy obcych młodych męż 
czyznf
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Światowa statystyka 
bydła rogatego

Światowa statystyka bydła rogatego 
natuje w  poszezegó1nych państwach na­
stępujący stan posiadania: (w nawiasie 
podajemy ilość sztuk bydła rogatego oa 
100 ha) '

Stany ZJedn. Am. 67,352.000 (8.7), 
Brazylja 42,539.000 (5.0), Z. S. R. R.
38.600.000 (1.8), Argentyna 32,212-000 
(11.5), Niemcy 19,714.000 (42.1), Francja
15.643.000 (28-8), Australia 12,261.000 
(1.6), Polska 898.500 (23-1), Kanada
8.876.000 (1.0), Anglja 8,306-000 (34.5), 
Włochy 7,089-000 (22.9), Czechosłowacja
4.041.000 (3Ó.9), N. Zelandia 4,192.000 
(15.7) Hiszpania 3,654.000 (7.2), Danja 
•31237.000 (15.4). Szwecja 3,120.000 (7.6), 
W ęgry 1,690.000 (18.2).

Holandja pod pełnym 
żaglem inflacji

Akcja deflacyjna w  Holandii mimo 
m anvch zamieszek w  Amsterdamie i in­
nych miastach, znajduje się pod pełnym 
żaglem. Prezes Colijn w  akcji tej zw ra­
ca przedewszystkiem uwagę na budżet, 
którego deficyt zapowiada się w  sunre 
około 90 milj. florenów. Na pożyczki 
Holandja w  tej chwiU nie liczy... więc 
deflacja... ograniczenie zasiłków, zredu­
kowanie subsydyj dla ro’nika. Celem 
głównym jest zmniejszenie wydatków 
budżetowych.

Pian deflacyjny przewidując oszczęd­
ności w  w ydatkach budżetowych, 
zmniejsza równocześnie potrzeby wyci­
skania z ludności dochodów państwo­
wych, przewiduje ulżenie w  ciężarach 
podatkowych.

Tak więc obok równowagi budżeto­
wej, zmniejszenie kosztów, j?redukcji, a 
w  ślad za tem  i — eon,*,

Siła nabywcza florena, który ma być 
Utrzymany na obecnym parytecie złota, 
po większa rząd przez deflację cen. O- 
s:ągnir oń przez to spadek kosztów utrzy 
mania i, co za tem idzie, zwiększy siłę 
rąbyw czą zasiłków, które zredukował 
bezrobotnym, czem uspokoi masy bez­
robotnych.

Jednocześnie sądzi rząd, że zniżone 
ceny zwiększą konkurencyjność produk­
tów holenderskich na rynkach zagra­
nicznych. Oto program, o którym dono­
szą z Holandii

Bezrobotni a moratorjum
m ieszkaniow e

Na początku lipca Zjazd delegatów 
związków właścicieli nieruchomości w 
Polsce stwierdził na postawie danych 
statystycznych, że w  Polsce istnieje 
około milion bezrobotnych zarejestro. 
wanych i nlezarejestrowanych oraz o- 
sób, znajdujących się w  wyjątkowej 
nędzy, łącznie zaś z członkami rodzin 
liczba bezrobotnych wynosi 3—4 milio­
ny osób.

Bezrobotni ci w myśi rozp- Prez. 
Rzpiitej z 13. IV. 1934 r. o moratorjum 
mieszkaniowem korzystają z tego mo­
ratorjum i nie plącą czynszu.

Obliczając, że przeciętnie czynsz 
bezrobotnego w y-osi około 20 zł rrie- 
sięczn’'e, okazuje się, że właściciele do­
mów pizez niepłacenie im czynszów 
przez bezrobotnych oraz wskutek ui­

szczania za nich wszelkich świadczeń 
gminnych 1 podatków, tracą miesięcz­
nie okoto 20 milionów złotych, rocznie 
zaś około ćwierć miliarda złotych.

Obliczenia te co do ilości bezrobot­
nych są zbliżone do prawdy, natomiast 
obliczenia odnoszące się do strat czyn­
szowych są nieco przesadzone, a to 
z tego względu, ż e w  jzbie sueterenowtj 
która przeciętnie kosztuje 20 zł mieszka 
niejednokrotnie 5—6 osób z rodziną. 
Obliczenia właścicieli realności poszły 
w kierunku tym, jakgdyby w  jednej u- 
bikacji mieszkała tylko jedna rodzina 
i stąd ten ułamek miljarda.

Mimo w szystko jednik sytuacja w ła­
ścicieli w  związku z klęską bezrobocia 
i moratorjum jest bardzo ciężka.

Zaliczki dla urzędników
państw ow ych

Prezydjum rady ministrów wydało 
okólnik, ustalający nowe zasady przy­
znawania zaliczek na poczet uposażeń 
urzędników administracyjnych sądo ■ 
wycb i zawodowycl wojskowych- Za­
liczki przyznawane będą na wydatki 
ionsumcyjne ( kupno odzieży, opał na 
zimę), wydatki nie związane z potrze­
bami życia codziennego (choroba, ko- 
szty pogrzebu i t. p.), oraz na budowę 
własnego mieszkania.

W prowadzone zostały nowe pod­
staw y zaliczek, jak konieczność spłaty 
długu wymkłego nie z własnej winy 
urzędnika, oraz na wydanie pracy nau­
kowej, odbycie podróży w  celach nau 
kowych i t. d. Udzielenie .zaliczki, u^r- 
feżnlone jest od iii nani? władzy' prze­
łożonej- W ysokość jej wiha się w  gra 
nicach ’3 — 6 miesięcznego uposażenia. 
Największe' zaliczki wypłacane meg 
być na budowi. mieszkań.

F raktykanei otrzym ywać będą za- 
lipzki w io . "i® rabezpiecżeniem hipo- 
tecznem, lub zobowiązaniem hńj&łi
wypłacalnych- poręczycieli, bla* ż&hczefc
w wysokości jednomiesięcznego uposa­
żenia wprowadzono roczny termin sp^ 
ty ; najdłuższy termin spłaty nie może 
przekroczyć 3 ch lat. Przewidziany jest

on dla zaliczek w  wysokości przekra­
czającej 3-ch miesięczną pensję.

Dolar i w a lu ty
Lwów, 24 lipca-

(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.28 
zł., giełda pryw atna 5.27 zł. Dolar złoty 

8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa- 
wano 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.30, funty sztęri. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37.50, 
marki niem. 2.Ó3 zł.

. G I E Ł D A
Oleldi zbożowa
Na gf Idzie transakcje w pszenicy, ów. 

sia, otrębach i nlące po cenach powyżsj o- 
Statnich notowań.

Psz mi aa. żytp, jęczmień, owies, reapak, 
oraz wszystkie g a tu n k i, mąki pszennej i 
iy tnej oraż otrąb znacznie nodrożały. Ten­
dencja zwyżkowa, usposobieni? ożywione. 
Ceriy paritas Podwoloczyska: pszjhica
dworska 17.50—17.75, zbiorowa 16.50 — 
16.75, żyto jednolite 13—13.25, zbiorowe
12 50 12.75, jęczmień dworski 13.75 —
14.25, przemiałowy 13. — 13.25, pastewny

12—12.25, owies dw orski niezad, 13.50—14, 
dworski 12.50—13. zbiorowy 12._12.50.
rzepak ozimy 35.56—36,50, m ka  pezenna 
I B. 32,50—83.,I 3 29.1,C -30., I  D. 29—
29.50 II C 25.50—26, II D 24—24.50, II E
22.50—23, II F  20.50-22, IIIA <5—15.50 III 
B 14—14.50, żytnia I gat. do 5! proc. 20.50 
— 21, I gat. do 65 proc. 12—12.50 otręby 
żytnie 8—8.25, pszenne śrsdnie 8.75—J9, 
ęesmienne 9—9.25 Loco wagon Lwów 

pszenica dworska 19—19,25, zbiorowa 18 — 
18.25, żyto jednolite 14.75 15, zbiorowe
14.50—14.75, jęczmień przemiałowy 14.25— 
14.50, owies dwors’ i niezad. 15.50 — 18. 
dworski 14.50—15, zbiorowy 14 —144501 
m ąki pszenna I B. 36—36.50 I C. 33.50 — 
34 1 D 32.50—33, I E. 31.50-32, II C. 29.50 
30, II D 27.50—28, II E 25.50—26, II F  24—
24.50 II G 21.50—22. III A 16.50—17. III  
B 15 50 — 14. żytnia 1 gat. do 55 proc, 
25—25.50, 1 gat. do 65 piu-c 23.50, II

' gat sitkowa do 70 15.50—15, razowa do 95 
proc. 17.50—18, otręby żytnie 8.25—8.50 
pszenne średnie 9—9.50, jęczmisnns 9,50— 
10. — Inne kursy niezmienione.

Giełda pieniężna.
Obroty żywsze, przy tendencji spokoj­

nej. Dolar w obrotach pryw atnych zło- 
t rch 5.27,25.

Gletaa nabiałowa
(Ceny w detalu)

Masło: w hurcie formowany zł 2.30, 
w hurcie blok zł. 2,10, w detalu lo r  nowa* 
ne zł 2 60. w detalu btok zł. 2.40. Ser tra* 
pistów i  kg. — 2.40 Łt. Ssr tylżycki 1 kg. 
2.40 zł., Ser ■ejdamskd 1 kg. 2.60 zł. Kopa 
jaj zł. *2.60 sztuka 5 gr. Bryndz 1 kg. 2,8(1 
zł Mleko w hurcie 1 1. 15 gr. w datalc 
1 1. 17 gr.

Giełda warszawska.
W irtnw i. 24 VIL 1934

3 pree.
4 pro*.
4 pree.
5 proc.
5 proc.
6 proc.
4 proc.
7 proe. 

10 pree.

Bely ja
Gd ińłk 
Heliadja 
Losdyn 
N. Jerk 
Paryi

po i. badswlana 
poi, inwestycyjna —*— 
poi. in w eit saryina —'— 
poż. konwerayjn* 63*50 
poi. kolejowi 57*50 
poi. dolarowa —'*—
poż. dola, wa 53'50 
poi. stsbllizseyjna 67*88 
poi. koisjswa — .

Waluty i dewizy 
123*65 Praga
172*53
358*25
26*71*
5*297
34*91*

Stsekholra
Siwajcarja

rtseny
Berlin

21*99

m s ó
4544

206*75

Giełdy zagraniczne
L e a d y a. 24. VIL

N. Jork 5*04* Zuryeh 15*47 50
Paryi 7653* Praga 121*50
Berlin 12*Q5J Bodapssst
Amaterdara 7*45*75 Bukarsart

rukiola 21*62*5 W iadai T l‘72 
Rrym 58*87 Waranawa 26*68

. 'a r y  ł .  24 V1L 
Lo idyn 76*52* Praga 63.-
N -rk 15.17*50 B nkarau t 15*15
Brakaela 354* Wiaded ,
Raym 130*05 Bsriia 5*91
Znryeb 494* Warasawa
Amatsrdam 1026*50
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKI,
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
— Tak, m im  BO ze sobą — odparł Piotruś pocieli i 

i y ł  rzeczywiście w  W arszawie, odnalazłem go dziś 
rano ,. przylecieliśmy samolotem do R   i esteśmy!

Tatar zbliżył się do au ta ' w  środku, zasunięty 
w  głąb wozu, siedział jakiś mężczyzna w  bronzowem 
ubraniu, z  kaszkietem wbitym na oczy.

— W spaniale! — rzek ł z zadowoleniem  T atar.
— Panie Bronisławie — zwrócił się do szofera

— niech pan nie pozwala nikomu zbliżać się zanadto 
do auta, bo będzie nam ono zaraz potrzebne, a nie jest 
wykluczone, że ktoś będzie próbował je uszkodzić.

Skinął przyjaźnie szoferowi i w raz z Piotrusiem 
skierował się ku werandzie.

— Gdy będę z nim rozmawiał, stań gdzieś za nim, 
a gdyby sięgnął do kieszeni, wykręć mu ręce w tył
— mówił Tatar cichym głosem — choć w  gruncie 
rzśczy nie myślę, żeby się opierał, bo to tchórz'

Naprzeciw nich wybiegła pani Stefania.
— Pani pozwoli — rzekł Tatar — że przedstawię 

jej mego przyjaciela... pan Luniecki.
— Bardzo mi miło — odparła pani Stsfanja — 

właśnie posłyszałam, że coś jakby' auto stanęło przed 
willą, więc się zdziwiłam, kto to  mógł przyjechać, bo 
Dziduś już od 10-tej zrana jest tutaj, a nie wiedziałam, 
że pan oczekuje jakiegoś gościa...

— Pani wybaczy — rzekł Piotruś — że zjawiłem 
się tu tak bez ceremonii, lecz przyjechałem rzeczy­
wiście tylko na chwilę, żeby powiedzieć parę słów 
Tatarowi.

— Ale na obiedzie może pan Jednak zostanie — 
•■vykrzvkneła nam Stefania —i na jutrzejszy obiad nie

mogłabym pana zaprosić, bo jutro w  Skrzypinie jest 
doroczny odpust na Sw. Annę i cała służba naturalnie 
doprasza się aby mogła nań pójść. A jak pójdą, to już 
przśd 4-tą popołudniu nie wrócą i tak sartio było 
zeszłego roku, kiedy...

—- Czy nie zechciałaby pani wezwać tu Tomasza? 
— przerw ał jej Tatar przepraszającym tonem.

— Ależ naturalnie. Karoiciu... o, Tomasz już tu 
i tak idzie. Tomaszu, proszę przyjść tntaj, — zawołała 
do lokaja* który wyszedł właśnie z domu bocznemi 
drzwiami

Tomasz krokiem pełnym godności podszedł do 
pani Stefanji.

— To ja chciałem mówić z  Tomaszem — rzekł 
Tatar, a Piotruś odstąpił nieco nabok, jakby nie chcąc 
przeszkadzać Tatarowi w  rozmowie z lokajem.

— Chodzi tu o wyjaśnienie pewnego nieporozu­
mienia — ciągnął Tatar dalćj — otóż, jak ma Tomasz 
na nazwisko?

— Nazywam się Tomasz Nielewski — odparł 
z  godnością Tomasz; w  tej samej chwili Piotruś, sto­
jący za Tomaszem, podniósł do góry rękę. Na ten 
znak szofer otw orzył drzwiczki auta.

— Lat ma Tomasz? — Pytał dalej Tatar.
— 40-ci — brzmiała odpowiedź.
— A urodził się Tomasz w  Nowogródku?
—. Tak, w  Nowogródku — odparł Tomasz.
Tatar odwrócił się w uuę furtk i

Średniego wzrostu mężczyzna, w  brązowom 
ubraniu, szedł właśnie ścieżką, prowadzącą od niej 
do wilii. Oczy wlepił w  Tomasza i  nagle przyśpieszył 
kroku. Tw arz zaczerwieniła mu się pod wpływem 
hamowanego gniewu a oczy błyskały groźnie

— W ięc to ten? — zwrócił Sję Piotrusia, 
a gdy Piotruś skinął głowa, Przystąpił porywczo do 
Tomasza.

— Ty bezczelny łotrze! — Wykrzyknął.
Tomasz patrzał na niego rozszerzonemi źrenicami,

jakby na jakąś niesamowita ziawa.

— Spokojnie, panie, SDokojnieł — rzek ł T - ta r  do 
nieznajomego — zaraz to  załatw im y!

— Kto to jest ten pan. — zawołała pani Stef arna 
l czemu wymyśla memu kamerdynerowi, zamiast za« 
pytać się przedtem, czy...

— To jest Tomasz Mieiewskl — przerw ał Jej Tatai
— długoletni kamerdyner w  domu Niezabitowiozów 
pod Nowogródkiem, którego świadectwa pokazywała 
mi pani niedawno.

— Jakto! Przecież to Jest Tomasz! — odrzekli 
zdziwiona .wskazując na pobladłego kamerdynera.

— pewnie, — wybuchnął nieznajomy — sprawił 
sobie bokobrody, takie właśnie lak moje, ukradł ml pa« 
piery i już m a być mną. Myślał napewno, że siedzę 
jeszcze zagranicą z moim nowym panem i  czuł się tu 
jak w puchu, ale ja mu...

Tatar oparł dłoń na jego ramieniu i wzburzonj 
mężczyzna zamilkł natychm iast i

— Ten człowiek, którego pani nazywa Tomaszem
— powiedział spokojnym głosem T atar — uzyskał 
miejsce w  pani domu na podstawie skradzionych papie-! 
rów, kim zaś jest i skąd te  papiery dostał, o tem opo* 
wie nam może na policji.

Słysząc to, kamerdyner wykonał szybki ruch, jak­
by chciał się rzucić do ucieczki W  tejże jednak chwil 
żelazne ręce Piotrusia pochwyciły go z  tyłu za ra­
miona.

— Niech pan się nie opiera, bo najn dwóm nie da 
pan rady — napomniał go Tatar i szybko przesuną1 po 
nim rękami.

— Więc jednak browning nosił przy sobie — szep­
nął wyjmując rewolwer z tylnej kieszeni spodni oszu­
sta — ale skoro tak, to... Panie Bi ńczak — zawołał do 
wywiadoiwcy, który z pewnej odległości obserwow;.! 
tę scenę i teraz zbliżył się śpiesznym krokiem.

— Może założy pan kajdanki tem u człow iekow i — 
rzekł T atar — m am y dow ody na to, że jest oszustćm, 
a w  kieszeni miał nabity rew olw er,

(r. a
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WARSZAWA, 22 7. (PAT). Szef 
sztabu- akcji • przeciwpowodziowej,- sta­
rosta dr Skórewicz, udzielił przedsta­
wicielowi P. A. T. następujących w yja­
śnień: O godz. 8 rano na odcinku pomp 
i wodociągów na Cżerniaiiowie ęki wal 
na pri.« trzeni-10' i i .  Dzięki energji d-u- 
żyns_ .utoryniczęj sytuację szybko opa­
nowano'.. Wał' mućzydłowśki zostai . e- 
rwans i S)jS ł̂a zalała 8, w si, pod Wilano­
wem •(jkócnie zwrócono największą ii- 
wagę- .i? Siekierki ;i Czerniaków,'gdzie 
zorganizowano.- specjalne brygauy . ra- 
tow nia e ?z; udziałem wojska. W nocy 
została zer*wana przystań strzelecka. 
Ludność Peleowifcny ewakuowano aż.do 
szosy modlińskiej Na Pelca, iznie, zala­
nych jest kilaa domów i bożnica. Woda 
doszła de szosy modlińskiej- Dziś rano 
wróciły łodzie po'icyjrie, które przez ca­
łą noc pełniły Jużbę la.owniczą we wsi 
Zawady'. Przywiozły one wszystkie ko­
biety i dzieci, oraz mężczyzn. Pontony 
saperskie pracują w dalszym ciągu. 
Ofiar w ludziach niema.

Pełniący obowiązki tymcz. prezy­
denta miasta p. Olpiński, wydał do mie­
szkańców sto’icy odezwę, wzywającą 
yobec przemęczenia brygad ratowni­

czych. do tworzenia obywatelskich o- 
chotniczyoh oddziałów ratowniczych.

Zalane wsie
WARSZAWA, 22. 7. (PAT). Na tere­

nie powiatu warszawskiego woda zalała 
wsie: ZawadyT Powslnek, Kępę Zawa­
dowską, Kępą iaioskową, Lisy i Nadwi- 
ślankę. Domy ją  -ząściowo zalane, na­
tomiast zupełnie zalane są pola. Ludność 
przeważnie rybacka nie chce słę ew a­
kuować. Nar1 bezpieczeństwem czuwają 
oddziały policji i wojska. W Wilanowie 
wylała .również rzeczka Wilahówka.- 
W ał ochronny pod Wilanowem t. ’żw." 
moczydłowski; jest podmywany późnie] 
zaś zostar przerwany.

Wzdłuż szosy modlińskiej budowany 
jest prowizoryczny wał ochronny. Na 
terenie Pelcowiznv wydany został na­
kaz zmobilizowania wszystkich męż­
czyzn zdolnych do pracy. Minister Ko- 
ściancowski zwiedził dziś miejsca zagro­
żone powodzią.

Wał) przeciekała
WARSZAWA, 22. 7. (PAT). O godz. 

10 starosta Skórewicz udzielił przedsta- 
w icH owf PAT następujących infó-ma- 
cyj: Wal potOCki, który  w wielu miej­
scach irzedeka, Jest natychmiast napra­
wiany. Przeciekają również waty sie­
kierkowski I miedzeszyński. Wysiano

W łochy podnoszą stan wojska 
o miljon

RZYM. 22. tTel. wi.) Włochy zamie­
rzają obowiązkowe przysposobienie woj­
skowe rozpocząć z 18 rokiem życia po­
borowego. Przysposobienie to trwałoby 
dwa lata, tak, że poborowy w 21 roku, 
wchodzący do kasami w charakterze 
rekrut; miałby już za sobą pełne w y­
szkolenie, a czas służby wojskowej zu­
ży ty  byłby na Specjalizację;

Tern samem, przez wcielenie., dwu 
roczników, śtan a«ny'i włoskiej podniósł­
by się o 1 miljou żołnierzy.

Pogrzeb ambasadora 
Dówgalewskiego

MOSKWA, 22. 7. (PAT) Dziś. odbył 
sie tu U roczysty pogrzeb ambasadora 
Dówgalewskiego- Urnę z prochami nie­
śli Stalin, Mołotow, Woroszyłow, Kali­
nin i Litwinow- Wmurowano ją w mu- 
ry Kremla. Litwinow w  przemówieniu 
podkreślił zasług' zmarłego w dziedzi­
nie paktów wzajemnej pomocy,' które 
staną się kamieniem węgielnym świata.

tam.natychmiast 1000 worków i pogoto­
wie techniczne; Sytuacja na wałach 
wszędzie opanowana. O godz. 12 woda 
uniosła dwa kąpieliska prywatne. Statek 
ruszył w ślad za n;emi celem ich przy­
holowania. O godz. 17 celem usprawnie­
nia służby przeciwpowodziowej, został 
zarządzony nowy system pracy. Po­
wstały trzy  sztaby lokalne akcji. W szy­
stkie zespoły pracy w terenie zostały 
podporządkowane komendantom woj­
skowym p rz y . podziale na dziesiątki z 
podoficerami na czele.

Dziś objęły służbę' na Siekierkowie 
dwie kompanje 36 pp. z reflektorem, a 

| na w ale, potockim kompanja 33 pp ; z , r.e- 
| flektorem. Jutro będą zmobilizowane ze- 
I społy bezrobotnych z Funduszu Pracy,

które zluzują oddziały wojskowe. Zala­
ny, jest dom przy ul. Rybaki 8, którego 
ludność ewakuowano na wyższe piętra. 
Całkowicie zalany jest folwark Kwiat­
kowskiego.

KRAKÓW, 22. 7. (PAT)- W powia­
tach mieleckim i dąbrowskim wody opa­
dają. Utrzymuje się jeszcze wysoki stan 
na rzece Breń w pow- bocheńskim. Pod 
wodą stoją dwie gminy. ;

W Sandomierskiem sytuacja jest po­
ważna. Udały się tam pontony wojsko­
we. Wczoraj na teren wyjechab załogi 
sanitarne, celem grzebania padliny.'Stan 
sanitarny Podhala jest zupeir.ie .dobry. 
Pod Bogumiłowicami saperzy budują 

j prowizoryczny m ost. .kole iowy

PARYŻ, 22- 7. (PAT) Rozmowa, ja­
ką odbył min. sprawiedliwości Cheron 
z premjerem Doumergue, trwała 2 go­
dziny i doprowadziła do potwlerdzeria 
decyzjK zwołania na wiórek radj gabi­
netowej. Premjer przybędzie do Paryża' 
we wtorek rano. Przed posiedzeniem ' 

'■premjer odbędzie jeszcze kilka konfe- 
rencyj,

W kołach politycznych oczekują, że 
premjer zaproponuje Tardieu złożenie

Chcesz o d b y ć
podrói 
tanio - szybko * 
wygodnie?

Łut suMini

W Zakopanem wspaniała pogada
ZAKOPANE, 22. 7 (T e l1 wł. K i. 

Wobec rozszerzanych, a przesadnych 
wieści o klęsce powodzi w Zakopanem, 
zarząd uzdrowiska stwierdza, że żaden 
hotel ani pensjonat nie został uszkodzo­
ny. Z will przeznaczonych dla gości, jed­
na tylko, należąca do Chrobaka nad By­
strą, została uszkodzona, pozatem woda 
zniosła dwa domki robotnicze na Ka­
mieńcu i kilka uszkodziła.

Z gruntu fałszywą jest pogłoska ja­
koby w Zakopanem ktokolwiek postra­
dał życie. Nikt z letników i gości nie po­
niósł żadnych szkód. Stwierdzić należy, 
że. życie sezonowe w uzdrowisku, tak w 
samych dniach powodzi, jak i obecnie, 
biegło Ubiegnie normalnym tryoem, a 
wszystkie lokale rozrywkowe były 
czynne bez przerwy. Obie plaże nic nie

ucierpiały i już zaraz następnego at a 
po deszczu zaroiły się . tłumami gości. 
Przez całv ten czas Zakopane nie od­
czuwało zupełnie, braku jakichkolwiek 
artykułów żywnościowych. Światło 
elektryczne funkcjonowało z drobnemi 
przerwami na obszarze całego Zakopa­
nego. Wodociąg funkcjonuje bez naj­
mniejszej przerwy, wobec czego pod 
względem sanitarnym niema żadnych 
obaw. Od piątku popołudniu Zakopane 
posiada nc-malną komunikację kolejo­
wą, a ruch wycieczkowy - autobusowy 
do Morskiego Oka, Kościeliskiej i t. d. 
nie doznał prawie żadnej przerwy. Od 
czterech dni panuje wspaniała pogoda, 
a ruch przyjezdnych trw a w dalszym 
ciągu.

Czy Tardieu us ąpi ?
oświadczenia, że nie miał na myśli obra 
żenią partji radykalnej. Gdyby Tardieu 
odpowiedział na to odmownie, ustąpie­
nie jego z gabinetu uchodzi za pewne.
Projekt Herriiota zażegnania konfliktu 
przez jednoczesne ustąpienie przywód­
ców obu. Partyj, Tardieu i Herriota, 
przy pozostawieniu na stanowisku in­
nych ministrów radykalnych, nie zy­
skuje w kolach. radykalnych poparcia-

Nowe jednostki wodne Włoch
Zan iepokojenie Francji

KURJĘR SPORTOWY

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 
LIGI OKRĘGOWEJ

We Lwowie rozegrano dziś dwa spot­
kania piłkarskie o mistrzostwo Ligf 
Okręgowej. Czarni zwyciężyli wysoko- 
cyfrowo Sokół II. w stosunku 6:0 x3:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ż"r- 
kowski (2), Stupnicki, Olbert, Smago- 
wicz i Chmielowski (z karnego) po jed­
nej. Czarni mieli przez czas przewagę, 
zwłaszcza techniczną, co na rozmokłym 
terenie b. się uwydatniało. Sokół H. ata­
kował jedynie sporadycznie.' Sędziowo: 
p. Ranisch.

W  drugiem spotkaniu Ukraina zwy­
ciężyła również wysokocyfrowo Ogni­
sko z 'Ja ro s ław ia  6:1 (1 :1 )..Do pauzy 
gra równorzędna, następnie znaczna 
przewaga gospodarzy, dla których bram ­
ki strzelili: Magocki 2, Miklosz, Maksy- 
mow, Krajewski, Skrechota (z karnego) 
po jednej, dla Ogniska Tyszarski. Sę 
dziował p. Rosenstock z Tarnopola.

PRZEMYŚL, 22. 7 Dziś odbyły się 
tu zawody o mistrzostwo Ligi Okręgo­
wej między Polonią a Pogonią IB ze 
Lwowa. Zawody zakończyły się zasłu- 
żoneni zwycięstwem ' drużyny miejsco­
wej w stosunku 4:2 (2:1).

RZESZÓW, 22. 7. Dziś odbyły się tu 
zawody o mistrz. Ligi Okręgowej mię­
dzy Resovią a drużyną Hasmonei ze 
Lwowa. Spotkanie zakończyło się pe- 
wnem zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 3:1 (2:1).

PRZERWANY MECZ 
POLSKA—BE IG  JA

WARSZAWA, 22. 7. W  niedzie.ę 
miało się odbyć dokończenie meczu ten- 
nisowego Polska—Belgja. Niestety 
deszcz przerwał spotkanie T yczyńskie­
go z Neyertem, a spotkanie Hebda— 
Lacroix nie odbyło1 się wcale. Wobec 
tego dokończenie odbędzie się dziś w 
poniedziałek o godz. 15.

Mecz Tł.Qcz.y4ś) :s °  z Neyertem był 
swego rodzaju ę | fapodzianką, spodzie­
wano się bowiem łatwego zwycięstwa 
Tłoczyńskiego. tymczasem Neyert grał
0 klasę lepiej, niż w spotkaniu z Hebdą
1 był dla Polaka przeciwnikiem niemal 
równorzędnym. Przebieg gry  był t .  
ostry przy szybkiej wymianie silnych 
piłek. O zaciętości wa'ki świadczy, że 
rczegrane niecałe trzy sety zajęły 2 go­
dziny czasu. Pierwsze dwa sety  wygrał 
Tloczyński 6:4, 10:8, w trzecim secie 
przy stanie gry 7:6 dla Tłoczyńskiego, 
spotkanie zostało z powodu deszczu 
przerwane.

AMSTERDAM, 22. 7. (Tel. wł.). Rząd 
włoski postanowił w  roku bieżącym 
zbuaówać dwa pancerniki o pojemności 
po 35.000 tonn. Wiadomość ta w woj­
skowych kołach francuskich wywołała 
zrozumiałe zaniepokojenie. W myśl u- 
kładu waszyngtońskiego, Włochy nie- 
wyczerpały jeszcze kontyngentu okrę­
towego w sile 70:000 tonn, a z budową 
jednostek wstrzym yw ały się ze wzglę­
dów oszczędnościowych.

Przez budowę obu tych pancerników, 
francuski krążownik pancerny „Duntcer- 
que“ staje już technicznie w tyle, zanim 
jeszcze spuszczony zostanie na wody. 
To samo odnosi się do drugiego okrętu 
pancernego francuskiego, którego budo­
wa nie jest jeszcze rozpoczęta. Wynika 
stąd plan dokończenia pancernika „Dun-

kerque‘‘ (26000 tonn), a p.zystosowania 
drugiego francuskiego pancernika do 
wymiarów pancernika włoskiego (35-000 
tonn). Pcnadto w programie prac znaj­
dzie się konieczność budowy dla floty 
francuskiej drugiego pancernika, by zró­
wnoważyć siłę floty włoskiej na Morzu 
Śródziemnem.

Włochy biją również Francję na Mo­
rzu Śródziemnem szybszemi statkami 
pasażerskiemi i wysokotonażowemi hy- 
droplanumi.

Pancerniki włoskie przewyższają 
również cztery pancerniki brytyjskie z 
lat 1916 i 19"5. Jeden ty k o  pancernik 
„Hood", szczycący się 40.000 tonn, jest 
większy, zbudowany jednak w r. 1918 
uchodzi za typ wyranżowany, na równi 
z trzema poprzednimi.

„B u rza " i „w icher” ołyną
do Leningradu

MOSKWA, 22. 7. (PAT) Z racji wi­
zyty polskich statków wojennych w 
Leningradzie organ armji czerwonej 
„Krąsnaja Zwiezda" pisze: „Przedsta­
wiciele •. polskiej marynarki wojennej, 
jeszcze młodej, lecz mającej olbrzymie 
możliwości dalszego rozwoju, przyby­
wają po raz pierwszy ,na wody sowiec­
kie. W izyta ta . jest stwierdzeniem kon­
solidacji stosunków przyjacielskich mię­
dzy ZSRR a jego największym sąsia­
dem zachodnim. Pobyt polskiej floty w 
Sowietach umocni jeszcze węzły przy­
jaźni obu państw"-

GDYNIA. 22. 7- (PAT) Dziś o godz. 
12 okręty „Burza" i „Wicher" opuściły 
port wojenny udając się do Leningradu. 
Na czele zespołu wyjechał d-ca floty

i wojennej kontradmirał Unrug i szef 
sztabu kom. Solski.

POLSKIE NURKOWCE 
W AMSTERDAMIE

AMSTERDAM, 27 7. (PAT). Zawinął 
tu poJ dowództwem komandora Po­
pławskiego dywizjon nolskich łodzi pod­
wodnych: „Wilk", ,,Ryś‘‘, „Żbik" i 
„Wilja".

W POCIĄGU nwJMILEJ
| spędzisz c z a s ,  czytając
j feeaauc dzienni fTi czasopisma

Solidna i tania wytwórnia I

S IA T E K  od 45 g r . m t r i
Siatka i  dodatkami ad 70 gt. 
Kompletna ogrodzenie ad 2 zł. 
Wkład) siatkowe do łdlak od 16 i ł .

M. WIECEK, Lwtw, Pałczyńska 24 — tol. 15-81.

SUKCES POLSKI W TROJMECZU 
BAŁTYCKIM

RYGA, 22. 7. (PAT)- Dziś zakończył 
się tu lekkoatletyczny trójmecz bałtycki 
Polska - Estonja - Łotwa. Zwycięstwo 
przypadło w udziale zespołowi polskie­
mu, który uzyskał 134 punkty. Na .dru­
giem miejscu zna 'az łi się Es+onja 129.5 

.punktów, zaś na trzeciem Łotwa 72,5 p.
Wyniki dzisiejszego dnia zawodów 

są następujące: bieg 200 m. 1) Biniakow- 
ski 22.8, 2) Thompson, Estonja 23; dysk: 
1) Eridig 44.14 2) Dinza, Łotwa 43.06, 
3) Heljasz 42.46; bieg 1500 rm: 1) Kuso- 
ciński 4.00.1, 2) Puchalski 4.01.8; skok 
w  zw yż. pierwszem miejscem podzielił} 
się: Polak Pławczyk i Estończyk
Shmidt po J80 cm.; bieg 400 m .: 1) Bi- 
niakowski 50-8, 2) Rattus, Estonja 51.2; 
skok o tyczce: pierwszem i drugiem
miejscem podzielili się .Luckaus i Estoń­
czyk Aerman po 380 cm.; bieg 10.000 m.: 
1) Fiałka 33J4.3, 2) Noji 33.14.5. Obaj 
Polacy; sztafetę 4X400 w ygrał zespół 
polski w  składzie Lesicki, Luckaus, Ku- 
sociński i Biniakowski 3.26.3. 2) Estonia 
3.30. 3) Ł o tw a -3.30.6.

Telegramy z  o s t a t n i e j  t h s H ś  
na s t r .  1 i 2-giej
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II M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
l w ó w , S u p i ń s k i e g o  7 te l ef on:  24-14

F a b r y k a  w y r o b ó w  s t o l a r s k i c j i  —  r o k  z a ło ż e n ia  1954
dla izk°ł 
syit*mów

758

wykonuje wizelkia roboty budowl*»*. urządzenia sklepowe, partała, specjalne urządzenia 
rządowych i prywatnych. — Ławki, trblice, digasterja, itoły dla chcwji i fizyki wszelkich 

tagriricznych. Kosztorysy bezpłatni* odwrotną pocztą.
1

Ł . U  ZBYTECZNE OWŁOSIENIE
na rękach, nogach i pod pachami aiawa per­
fumowały .DEPILATOR GARęONNE" apteki 
Snssmana, Lwów, Korkowa 5. Cena 2 zł. 50;

żądać wszędzie. 1324

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
poleca sfą Przewlelebnemn Duchowieństwu 

i P. T. Komitetom Kościelnym.
Wytwórnia wykonują nowa organy wizelkich 

Systemów, przeprowadza czyszczenie, strojenie 
oraz wszelki* rekonztrukcje tychże. Dostar­
cza również pejedyncze glosy orgsnew*. Wszel­
kie zlecenia wykonuje na warunkach i cenach 
przystąp ny«h. 863

APARATY FOTOGRAKICZf ł  
B A R W I K  & B O R Z E M S K I  
LWÓW KOPERNIKA 18
TEL. 18-60

n Jl J112 S ZE f£Hl
DOGODNE
WARUNKI

CENNIKI
BEZPŁATNIE

1140

ORYGINALNE PROSZKI
MIGRENO* NERVOSIN?rn.Lw,N»»«:

rHFSBR KOGUTEK
są Środkiem KOJĄCYM BOLI

B O L E G t d w V  i Z E B O V l ,M I ^ E N A ;N t W R fA L G jA .ljR Y P A .
iP R ZF IlĘ B IE N IA B d L E S T A W Ó W tK B S T N tA R T R E rY C Z N E K .-r
ŻaoAicit w apjmî tij * lkow ZŁ* 2 n ■ «V'.'.KoGlfTĘk ^> W on Y Łl Ą A i! H Ł M Q̂A KO WA HIU '■ PÓ,.*> >flO 51 HO W. ■

"«!il ; -*v ■YATif ."**OTb/i k’y 5*1 --2. pfćAO iit:tą11»*m»'»*

C u n y  z n i ż o n e
z powada zmiany lokalu

M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej Wy­

twórni peleea EDWARD 703

K L E B A N
Lwów Sobieskiego 3. —  Tel. 70 -45 .

I  naczynia kuchenne oraz
U U U U  W  n i c ,  NARZĘDZIA, rękodzieł, 
nicze i techniczao we'wielkim wyborze poleca 
Henryk W a r n e r ,  Kopernika 12, tal. 70-50 

1225

Pobyt w  u z d r o w i s k u  i na l e t n i s k u
■i uprzyjemniają c i e k a w e  dzienniki i czasopisma = s = s 9

»Og£o&zmia dcoAne«Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
aie haadlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
pesznk. pracy do 15 wyrazów 50 gr.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia i eklemawa wśród 
drobnych kosztują za 1  mm. 1  łam. 30 gr

' I n t e r e s y  P u u td i

Po szu ko je  się
do składa opałewogo, spólaika 
katolika ze skromnym wkładam
t słówkowym. Oferty _ Kar jer, 

w ów. ZimerewUia 10, pad 
„R. A.*.  2194°

S p t a e d a a e

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródła, Firm a SANDKEH. 
Wytwórnia mebli i tapicem la 
L*ona Sapiehy 34, poleca owe 
wyroby suszone na własna) 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krziasla, Tapczany 
] wszelkie Inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKF.R 
I.wów. L. Sapiehy 34. 24.'

Uporczywe
bóle głowy asnwają Pastylki 
Kawowe wyręba Apteki^ Mi- 
keiascha. Lwów, Kopernika 1.

1076

Tanio
przerabia rerzatyi 
oprawia peduszkL 
łapi* oczka, aa. 
del, hafty, ioi 
gramy« »Kraje, 
przemysł*, Lwów,
Beimów 1. 1123

Do wynajęcia
3 pokaja pełny komfort I pię­
tro Lwów, Asnyk i 10: 21959

Do wynajęcia
3 pokoje, kuchnia komfort. 
Wiademeść tel. 39-80. 21887

5 pokoji
pełny komfort de wynajęcia. 
Lwó , ul. Badenich 9. 21894

kuchnia
naprzeciw

4 pokoje
Lwów, Śniadeckich 5,

Politechniki 1U5 zł. 
218%

Pokoju
dużego, nieumablewaoafe, z e- 
awiatlaniana aleZtryazaam, ob­
sługą, używaniem łazienki p« 
izukuję ad 1  sierpnia, /głosze­
nia pod „Urzędniczka" da r\.urje- 
ra Lwów, Zimorowicza 10, za 
okazaniem kwitu iaieratewego.

218r9

4 pokoje
kuchnia kemfertowe. Lwów, 
Bkrzynikiego 4/1 p. właścicielu* 

21% )

2 mieszkania
3 pokaje z przynależ. Lwów, 
Kechsnewskiege 48 (dozon a 
i p .kc j, k.wa łazienka p»łny 
komfoit Kochanowskiego 9'j-l. 
12—17. 21931

Pokój
i kuchnia, frostewe, kemfart dis 
katolika. Lwów, Kocha -owskiago 
43. 71938

3 pokoje
kuahnla kom fart wysoki parter 
de wynajęcia Lwów, Modrzejew 
skiei 16. 19 3

Pokój
piętro duży komfortowy usług* 

iw ia tło  so l idnym . Lwów. Supin- 
•Kiejo b drzwi 4

3 pokoje
słoneczne, kuchnia, pe łkom fert 
de  w yaajęcia Lwów, plac A k a ­
dem icki 3. 2191 :>

bzukam
pokoje obszerne sierpień 

wrzesień. Zgłoszenia: Adm.
Urzędnik Pnnstwewy 1l99“.

21917

Willa

Sprzedam
akiop galanteryjny w Znkapn* 
nem ■ pewedn choroby w i«
cielki, tanio, katolikowi. Zgło­
szenia „Knrjer* Krnków, Rrnak 
Gł. 6 pod .Katolikom". 21883

Fotograficzny
Iparat Voigtlandere .A l  p i n"  
kempletpy 10*15 zł. 150 Lwów,
Zielona 5c m 16. 21532

M i z s a k a i d a

W tej rubryce
n ml es s es ■ my ogtossenla o wolnych mieszkaniach aras peesn kujących 
mUczkań — do 10 ctów 3 razy bez­
płatnie*

18966

w śred­
ni i ci a. Zgłoszenia Karier. Lwów 
Zimorowicza 10 pod „Urzędaik^.

Potrzenne
1 —2 pckejowe, kuchnia, oko­
lica dolaego Łyazakewa. Lizty 
Karjęr, .Czyasz zgórjr*. 21957},

piętrowa, sześciopokojowa, o* 
gród komfort de wynajęcia. Oko­
lica Listopada. Listy Kurjer, 
Lwów,Zim*rewiczs 10 pad .250".

21918

3 pokoje
kuchnia  p w kom fort do wy 
aa jęe ia  Lwów, ul. Tarnow skiego

PoKÓj
umeblowany, klatka dla stałych 
mb przyjezdnych. Lwów, Gró­
decka 09 11. 219o<

fo&uj
duży słoneczny bak u, utrzyma, 

:i  baz Lwów, Zieloaa 5 ł m 6.
__________ 21961)

Kulturalny
sposób ogłaszania welaych po- 
icoi umablow *iych «■ • te ogło­
szenie w dzic. .liku (w „Kuije- 

i do 10 siów 2 razy . bez­
płatnie): oszpecanio m i.jta za- 
pomocą lepienia kartele z ogło­
szeniami na ryanaeh i mu ,eh 
domów jeet niekulturalne i 
karalna według odaośuych roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
miaats. 18967

40. 21919

Poszukuję
peko ja  z knehaią  ew antaaloie 
dwa pokoje z kuchnią

Przyjmę
od roku szkolnego na mieszka, 
n>* z wiktem lub baz młodzież 
z niższych klas. Spokój i tros­
kliwa opieka. Lwów, Chmielow- 
zkiego 5 m 7. 2ih8ł

Poszukuję
pokaje z kuchnią, komfortc wc 

w śródmieścin. Lwów, Zielona 
ie m. 16. 719U

Dam 1000 zł.
czynsz zgóry zn pokój z kcchaią, 
pełny kemfort, ni* niżaj I-go 
piętra w pobliża centrum. Listy 
z podaniem najniższej^ cenj  i opi- 
sam Kurjer, Lwów, Zimo: switza 
10 pod .Gotówka na rękę*.

21933

Z klatk*
pokój umeblowany, usługą, świa- 
m i  t ,n *° wynajęci*. Lwów, 
Mlłkowskiego / n>. n .  Oglądać 
codziennie 699

Uczenice
(uczniów) przyjmę na miestk

Panna
nie. Lwów, 
lanelr.

W z g ilc w ic ta 8 -  

219*4

i  - z u k eń cze n em  sa m ia a rju ra  szuka

dl
Pofcoj

a pań. paoóu. araz. Lwów. 
r. Zofji jla jl  m- 21944

Słoneczny
r>ekój dla pań od
Lwów, św. Zofji

p ierw szo*  
lla |I i .5  

2194fc

W tiM e .

Poko
aa biura Lwów,

e
Hetmańska 8.

21963

Do w ynajęci*
■ąbj-tf*. mieszkanie 7-pokoje re 
ną, f piętrz* Lwów, ul. św 
Zotji 6 z pe< ym komfortem, 
systemu irnrytarzowtg* z osab- 
bj i wtjścitm od kurytarza d 
każdego pekoja. Wiad omość
Di Mass, tal.. .'4-07. 21960

kiejkolwiek pracy biurowej. 
Łask. zgłoszenia npra.za pod 
.Miesiąc próby" no Knrjcra, 
Lwów, Zimorowicza 10. 21954

p o s a d ą

0?teBBCnla v  taj a b r y t s  n m U iie ia  
mjr 15 stów b n p la tn i i

Dam
i5 zł. miesięczne za udzi enie 
Iak.ji 3 panienkom klasy 5-tej 
Kurjer, Lwów, Zimjrewicza 10, 
.Klasa piąta". 21961

Panna
młoda, zdrowa, z poleceniami, 
potrzebna natychmiast do jedne- 
'ocznag* dziecka. Kwalifiko­
wane iż .ją piarwazaństwe. Wia 
domośe: Lwów, Karkowa 41, 
7—8 wieczór. *Vitasławeka.

71958

Do wynajęcia
l  lokale  sk le p o w e  L w ów , B a to ­
reg o  3d d o z o rc a  w sk aże  2]N9<

Nowopowstały
Komitat Wojewódzki Towarzy- 
stwą Przyjaciół Młodzieży Aka­
demickiej we Lwowie postukuj* 
od zaraz LOKALU NA BIURU 
płoż ego z 3 pokoji z kuchnią 
ub alkową, w tem jeden duży 

pokój na u l .  . posiedzeń, frant, 
pierwsza piętro, przy uiicy 
A damickiaj lub przylegają­
cych. Z g ło s i..i , nadsyłać pod 
adrosem: Tswarzystwe Przyja- 
ci tł Młodzieży Akademickiej. 
Lwów, ul. Piłsudskiego 11. 2189-.

Pokój
umeblowany niekrąpująey Lwów, 
Tarnowskiego 94. Gcspodarz. 
telefon 94-46 8 wieczór. 2)928

Wynajmę
urzędnikowi duży prkój umeblo­
wany esobae w i c i e  ta ran  
Lwów, Gundulic’a 8 boczna Pe- 
■ ńskiego. 21935

Pokój
nmeblewaLy łazieaka tani* wy­
najmę. Lwów, Długosze 35 
parter lewp. 2194f*

Kawaler

m agazynier
w sile wieku obznajomiony z ob­
sługą apsratów de obciągu pi­
wa i wód minaralaych sa kau­
cją poszukiwany. Pedaaia z ży­
ciorysem i i fsrsacjami do Ad­
ministracji Kurjera. Lwów, Zi- 
norowicza 10 pod .Ecergiazay 
fechawiec". 21912

Poszukuję
panienki de praktyki. Wytwórnia 
wędlia Z. Konopackiego. Lwów, 
Halicka 18. 21920

Praktykanta
odpowiedniem wykształceniem 

i wycheu aniam przyjmie Księ­
gi aia Polska we Lwswis. 21897

% id c d m s fu i.

Przed wyjazdem
oS wywez -ty zapewnijcie sobie 
mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wem z ogłoszeń w „Knrj 

rz-kst- średnie wykształcenie'" ’• Ni«. zapomnijcie również

Worochta
Polski pensjennt „Perełka* - a 
22 komfortowych pokoi — Wyk, 
winian kuchnie warszawska — 
wytworna towarzystwo. Ceny 
konkurencyjne.  17255

Worochta
Wytworny 46 pokojowy koto! —* 
pensjenit „Złoty Róg”. Najpięk* 
niejsze położenie, doborowe te* 
warzystwe, wykwintna kuehuia. 
pokoje słoneczne werandowe 
zdela od kurzu 1 gwara. Obok 
plaża Prutu. ____  1725Ś

itWiWiiniiiirta w1
Kto pragnie prawdziwego edpją< 
czyakn, przyjemnie i tanie apę, 
dzić wakacje przy rówaeeze., 
nem obfitem odżywianiu, w pięk, 
nsj, podgórskiej, lesistej okolicy 
we dwerzo, położonym. w parku, 
kąpiel w Swicy. Pięciokrotny 
poeiłok na ewieżem mesie. Mie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 

>y, dla rodzin nłeżo; -c te , 
najmniej a 3 osób podaną fe  
ryczał wą. Zgłaszania przy d i ,  
łączenin znaczka nu odpowiedź 
Kerczówka Dwór poczto Znra, 
wno. 17619

3 atuty
.dge, dancing, piaża te  NIE, 

MIROW-ZDROJ — kąpiele siar, 
ezane, gazowe, tlenowe, pianko, 
wa, borowinowe. Klimat łegodny, 
oi lica aeeke — apokój, eiize. 
Informacje: Zarząd. 21730

Jaremcie
Pensjonat „MAJESTIC* aalwy. 
kwintniejszy komfort, pokoji 
jasne słeaeezae, bieżące gorąca 
i zimna woda, łazienki, eiektry, 
k< radje, garaże, tarasy do le, 
żnkowania, d ai rgowy pi'k> 
doborowa kachnia. Własny ia, 
rząd. Ceny umiarkowane, 21740

rozumie po -francuska — poszu­
kuje posady woźnego, dozorcy, 
magazyniera lub stróża. Listy 
AUrjer, Lwów, Z'morowicza 10 

l eem grant". 219o4

ind i owiec
zdolny, z branży galanteryjnej 
ooszukuje jakie Kol wiek poiady 
aa ikręmncm wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty nadsyłać „Kurjer 
Powszechny", Kraków, Rynek 
Qł 6 pod „Solidny" K 1325

Biuro Marjj lechtei
Lwów, Koehanowski-yo 37 te . 
(ofon 60-24 poleca nsuczyelalkę
yyyęhowanka Nitpokalanek ken-
wersteja francuska, pierwszo­
rzędną rraacazką, gospodynie 

219501

o zapewpieniu sobie 
doatawy „Kurjera".

re j il*r iej 
189b5

Odstą; ę
Pobyt3tyg. w Rymanowie (mie.

kanie s światłem, usługą, 14 ką- 
piali I. kl. wolne od: taksy kara yj 
nej) i, iitaai* . Zgłoszenia Kar. 
jer, Lwów, Zimerewiete 10, ried 
«Tani pobyt w Rymanowie*'21850

Horyniec - Zdrój
stacja koićj swa w miejscu, Ką­
piele - Siat ezane — Borowino­
we. dolecznictwo wyiaeza 
skuteeznio i szybko wszelkie 
choroby ronmatyezne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesi­
sta, — park — tenis — piąkna 
wycieczki — kąpiele rzeczne 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowe. Pierwszorzędne^ pen­
sjonaty sakładowo „Kalistówke* 

„Aleksandrówke” wykwintnie 
urządzona. Sezoo już otwarty! 
Korzystajcie z zn„( Sezonu 
Wiosennego, informacji udziela 
apteka w  p»„a Dobrzańskiego 
we Lwowie. oraz Dyr. Zi (ładu 
Zdrojowego Heryniee — Zdrój

171201

Dwór

Witesław. Podgórza, lasy, kąpiel 
.lawowa, plaża, n i ,  znakomita 
kuchnia. 3 zł. tei. 72-8! 21953

Kamaraiki p. Borynia — kar* 
paty, ekoliaa Sianek, pokoje 
z 5-razewem utrzym—liern Jr*
pian—wrzosień 3 ił. 21882

Dwór

Rozłucz
wil“  »JA*NINA wsrod laiew szpilkowych 

toleca z eałem utrzymaniem pe, 
cojo słoneczne z hallcoBamL 
Knehaia imaazna. C ray aiskir 

16179
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Śnieg zacząt padać i obudzi! ich. O, jakże padali 
Gęsta, biała mgła śnieżna padała wolno i pokrywała 
wszystko. Byli już całkiem mokrzy, więc prędko roz­
bili namiot. Inupaujak i Orsokidok wleźli do namiotu, 
ale Mala pozostał na dworze. Mógł uciec i ukryć się 
'bezpiecznie, lecz gdyby swoją żonę i swój majątek po­
zostawił wrogowi, cóżby się w takim razie stało z jego 
■sława? Było ich trzech przeciw jednemu, ale on był 
czujny, a teraz zawieja śftieżna przyszła mu z pomocą 
Czuł dobrze, że to jego duch pomocniczy, „wielka mgła'1, 
pokryw a kraj śniegiem. Odszedł kilka kroków od na­
miotu i niemógł nic widzieć przed sobą. Dobrze było, te  
znajdowali się blisko osady, gdzie znał każdy kamień 
i mógł iść nad rzeką. Szedł, przez nikogc nie widziany, 
dokoła namiotów. Z opowiadania Orsokidoka wiedział, 
w  którem miejscu mieszkali przybysze. Trzymając 
strzelbę, gotową do strzału, szedł szybko w kierunku 
namiotu.

„Kto tam, kto na dworze?" rozległ się głos z na- 
I miotu, ale Mala nic nie odpowiedział. Równocześnie 
nagie ramię rozchyliło zasłonę namiotu i ukazała się 
głowa. W tej samej chwili zagrzmiał strzał. Mala rmnł 
mniej o jednego wroga. Krzyk w namiocie, długo nie­
ustające ujadanie psów. Dobrze wiedziano, co się stało, 
gdyż pozrywano się we wszystkich namiotach, słysza­
no strzał, ale nie wiedziano, kto padł? Kto strzelał? 
Azaparna leżał nieżywy, a jego żona oniemiała z prze­
rażenia. Dwoje dzieci leżało spokomie; były małe, nic 
nie rozumiały.

„Siedź cicho", powiedział Mala do kobiety i zaroz 
Spostrzegł, że Semika niema. Ujaraka również nie było

w namiocie. Byli albo na polowaniu, albo... usunął nabr.k 
zabitego i wyjrzał przez otwór Rzeczywiście: Semik 
szedł z namiotu Mali, od żony Mali. Tak, oni byli mści­
cielami.

Mała czuł, że gniew Jego wzrasta. Zabił Taparta, — 
to przyznawał. — gdyż musiał mieć żonę, by pilnowała 
jego dzieci i wyprawiała jego skóry, ale Taparte draż­
nił go i był nielubiany. A że wziął Inupaujak, to była 
tylko namiętność jednej chwili, której nie żałował 
Teraz przyszedł Semik z bratem i chcieli go zastrzelić, 
a że on pierwszy strzelił, to całkiem zrozumiałe. Nikt 
nie może czynić mu żadnych zarzutów z tego powodu: 
on niema nic przeciw tym ludziom, dzielnym towarzy­
szom łowów, a’e tu chodziło o ich, albo jego życ:e. 
A życie jest jedno. Teraz jednak urągano mu, Sermk 
szedł od jego żony. Mala miał powod do gniewu.

Semik żbliżał się do namiotu, nie przeczuwając me 
złego. Żona Azarpanasa płakała; ne widziała, że nad­
chodzi. Usłyszał strzał, a że był bezbronny, chciał n.< 
każdy wypadek wziąć swoją strzelbę. Nagle podskoczył 
w  górę i padł na ziemię. Kula trafiła go w samo czoło. 
Zginął na miejscu.

Dwóch ludzi na dwa strzały. Mala stał się teraz 
wielkim mordercą. Wybiegł z namiotu w  najwyższem 
podnieceniu, trzymając strzelbę nad głową i do ludzi 
którzy się zbiegli, zawołał, że jeżeli kto odważy się 
jeszcze przeciwko niemu wystąpić, będzie natychmiast 
zastrzelony.

„Wiem, że Ujarak jest tutaj, każcie mu przyjść, bę­
dzie pokój zawarty. Ale jeżeli go ukryjecie, zostanie 
zabity. Widzicie, jestem zabójcą. Powiedzcie Ujarakow;. 
że ma przyjść natychmiast.

Ujarak leżał drżący na ławie. Widział padającego 
Semika i był pewny, że jego również zemsta niedługo 
dosięgnie.

„Ujarak", wołała Illubalik, , Ujarak, chodź tutaj, on 
ofiarowuje ci pokój, leżeli przyjdziesz. Słyszysz U ji 
rak. My nie chcemy mieć więcej nieżywych ludzi. Ty me

możesz sprzeciwiać się potężnemu Mali. Chodź i po* 
mów 2  nim*‘.

Ujarak dzwonił zębami, gdy stanął przed Małą, ais 
nie miał się czego obawiać.

„Tchórzliwy człow'eku, który tak dobrze biegas.;, 
k^óry pomoc sprowadzasz, powinienem ciebie zab ć. 
Aie cóż ja czynię? Nie zabijam ciebie. Zabrałem twoja 
żonę, bo jesteś tchórzem i nie zasługujesz na żonę. Cóż 
czynię jednak? Daję ci żonę Azarp^na Bierz żonę n'fl- 
żywego, bierz jego namiot, bierz jego psy i wynoś Łię 
z osady, gdyż przypominasz mi mój gniew. I gdy pój­
dziesz do innych ludzi, powiesz im, że kto przyjdzie 
tutaj, mając złe zamiary względem mnie, zostanie za­
strzelony, jak ci dwaj. A wy. towarzysze, idźcie i po­
chowajcie zabitych, a nie zapominajcie o tem, że nikt 
mi nie dorówna. Ja jestem Mala".

Odłożył strzelbę, aby pokazać, że nie boi się nr 
kogo i wszedł do swojego namiotu.

„Aba“, zawołał, gdy jej tam nie znalazł.
Afca stała pomiędzy kobietami, które się zbiegły 

i przypatrywały, ale natychmiast przybiegła, gdyż nie 
można pozwolić, żeby taki człowiek czekał. Była żoaą 
wielkiego człowieka, to znaczy, że musiała b: \ po­
słuszna. Chłopcy również przybiegli do oica. Widzieli, 
że zabił, ale czuli się bezpieczni. Jego gniew ich nir do­
tyczył. Ojciec nigdy nie był dla nich zły, albo twardy.

Mala siedział na ławie, chłopcy stanęli przed nim, 
a on głaskał ich po głowach i łagodnie rozmawiał z ni­
mi. Kazał przynieść sobie kawałek mięsa, rozdzielił je 
pomiędzy chłopców i powiedział żartując, ie  to są keksy 
białych ludzi.

„Pamiętacie jeszcze, jak one smakują, niedługą 
znowu tam pojedzierry i będziemy jedli to- co on

Nagle znowu opanowało go szaleństwo, zerwał się, 
Chwycił nóż, zaczął śpiewać pieśń morderców i w y ­
biegł z namiotu.

(C. d. n.)

G E R M A N IN !

im karton m b ik i
h tó d ń  k u c łw i

lctwalcri'< I, umeblowany da w» 
najęcia Lwów, Gałąba 9 "n 3

2196?

umeblewsay nękaj dla pow«“ 
nego iat Jul Faal do wyr 
jęcia Lwów, ul. Li t p da di

■21969

Letnisko
Równia — Dwór Uatrzykl Del- 
na. 3 cł. dzienale, góry, lar. 
rzeka. 2196b

Torebek
damskich pracownia ,,'Barasz’’ 
mieści się obecnis przy Zimoro- 
wicza ? (Lwów). 1943

Kagazyn papieru

Schex Steńtel
Lwbw, Sykstuska 2, talar. 34-30 
palaca księgi handlowe różnych 
systi-rrłw. 40b

Tal. 51-89.

4 pokoje
knanfo-t da Wynajęcia, 
^'śniowiockieb 8.

Lwów,
2196

Pokój

frontowy, składający się ze 
sklepu, mazzan.nu i śfitenn. 
razjm  połączone. przy ul. — 
Szpitalnej — <in wynajęcia — 
Wiadomość w Hotelu pnllp- 
ra, Kraków R0074

Ładny

Loka Pokoj
dla pań z utrzymanie: Kra­
ków. Krupnicza 11. parter, 
front. 30086

p o k ó j
elegancki

— kawalerka niek.rę-

Sportowe
nrtykuły wszelkie najtaniej: 
..Dom Sportu Polskiego1*. Kra 
ków, Długa 86 Żądaj cenni- 

30087

na pu.nmvisk i. 
Zwierzyniecka 15,

U— Kraków, 
m. 4: 30071

Komfort
4 pokoje i  przy należnościami, 
balkony, waranriy. W illa 
wśród pól ngrndów, Kraków 
Szwedzka 10. — Ł«raz  do wy 
n a j ę c i a _________  30070

Najtaniej
dostarczam tuczone drób 1 jaj 
ka. Informacyj udziela Teo­
dor Kronda, Iwanowicza- ul. 
11-go List .pada 35. Odcinak 
Kolejowy. Brześć — Barano- 
wicze. — Załączyć znaczki r -  
odpowiedź. 30" 0

o t ' * .

Srebrne lnb z chińsktege atebrl 
przedmioty naprawia, ednawi , 
irebizy w dntyehczaa ieoiią- 
galnei t-wałniei „Galwa" »p -■ 
tar" . Lwów, ni. Kopernika 14

Ki»«. 131

lim dwa. ładnie umeblowane, 
— wjjśćie w p n st z, klatki 
Schodowej do wynajęcia.. Kra 
ków, Szopena fi. obok Parku 
Krakowskiego, m. 3 , 30080

aasrzeciw

2 pokojowa

l e i

K o ł łą ta ja  5 
Da sk ła d z ie .

Meble
da wszelkich pe- 
kaji najkorzystniej 
nabyć mażaa W WY-
TWó NI MEBLI Fr,
Zielińskiego, Lwów, 
w uedwórzu. Stal

/  848

Lwów, ul. Zyblikiewicza 2 1 p 
drzwi 2. Przepisywanie na ma­
szynie. Strona 20 gr. Kepje 5 gr. 
również w języku niemieckim, _

franc. 1 i06!mieszkanie petmkomfortjwe,
 '■  —   — z meblami lub bez, pięknie

położone orldam za pożycze­
nie 4.000 zł., które zśbezpie. 
czę hipolecznm nu tymsamym 
domu i zwrócę terminowe. 
Szczegóły: Drł Maszler, .ra ­
ków Zielona (Sarego) 10.

30070

Tenisowe
Ba zznurowej pedezzwie polec
i wykonuje Wytwórnia „ibis", 
Lwów. obecnie Mickiewicza 2o.

1008

Bielizną
damski i męska 
porfcfóehy, skir- 

etki, rękawlcz- 
kł, k. a waty w 
wielkim wyberze 

peleca firma
r Zygmunt

ZAL ESKI
Iwłw, Bolmów <

1103 a

ebuwie męstcie, Damskie, 
poleca i wykonuje

A R -  K A
\V now ym  lokalu  p rzy  ul. Z lm o- 
r o w ic z a  17 (Lwów). Lokal  t a ń ­

szy. —  C e n y  zniżone.  425

C z y s z c z e n ie
ścian i aufitów. Wiórewan.e po- 
tadzek. Ceaa od pokojn ) zl 
„Noweto11 Lwów, Senatorska 7
.«!. 36-51.  1239

Kręgairstwo-naj
rł. 250, sitaka kręgarztwa zł. 
250, kręgarztw# zł. 4. Adres:
K« Pawłowski, Krasne k/Grzy- 
msłewa. 21721

Do
wynajęć'* mieszkanie 3. o- 
kojow e,  ko m fo r to w e ,  uT. Si en 
k iew icza .  W iadom Jść  Fma 
„Przemysł11 Kraków, ul. Krzy 
ża 1 etef. 123-48. 30071

Pokój

OGŁOSZENIA 
W  „KUR JER ZE"

3A SKUTECZNE I TA N IE )

WVROlNlOWT 
«AIUULVMZiWn 
weimh uoam

1-pokojowe
oraz pokój piec kuchenny, 
komfortowe, wolne. Kraków, 
Juljusza L'ba i21b 30081

Pokój
kuchnią do wynajęcia 

Czynsz roczn-- - Wiadomość 
Hupczyc. — Kraków, Jagi, .. 
lońśka 7.

Pokój
umeblowany oraz lokal, na 
każdy dział do wynajęcia 
Wiadomość: Kraków-Dębr ki 
Zamkowa 4 30083

Dwa
pokoje, komfort, na II pię­
trze, Kraków, Józefitów 10. 
od 11 — 1 11 dozorcy 3007?

Zkdarmo
mi°8zkają kawalerowi* dwu. 
nasty miesiąc w Polskiej Y 
M.C.A. Kraków, Krowoderska 
8 30073

P o k ó j
duży, umeblowany, łazienka 

do wynajęcia Kral. / Pę 
dzlchów 10 1 p. m 3. 30084

Pokój
duży, jasny, -ewentualnie z 
wiktem. dla solidnego płatn i­
ka, tanio do wynajęcia. Kra­
ków, Badziwiłłjwska 35, II. 
piętro. ■ 30085

WlfTWCRSilA HEBLI ZELAZH¥CH9I MOSIEZ* 
JAN W O Z A C Z Y N S K I
LW ÓW  p i. B a r a a i M A i  1S T eł. 4 7 .0 2

H u m o r za^ rau zcz n y

■— Czemu nie chcesz wyjść zamąż za tego d;-«ktura 
nanku? Jest tak szalenie bogaty I...

— Tak. Ale ma 60 lat!
— Czy za stary dla ciebie?
— Nie przeciwnie. Za młody.

łlnter. Blatt — Wiedeń). S. F.

C E N N I K  0 G Ł 0  8 Z E .N :
fteklamy w tekście i

lIllIIIllillB
Na 1-aze] stronic . . . .  
Cała 1-aza strona . . . .  
Na 2-giej i 3-ej atrenie . 
Ca.. 2-ga lub 3*d« strona 
na dalszych stronach telcatu 
Cała strona

ri. 1-50 
„ 1.200-— 
"  0-80
. 800—, 0-70
l  6(

Rółne fbkląmy«
Komunikaty I artykuły reklamowe 
Na atrosle kronlkaraklej . . . 
W dodatku llteraekn-naukowym. 
Nekrologi do "00 mm. . . . .

i. n 800 « . • . . ,
powyżej 300 mm.

Zł. J . -
0 '8 ó
1—
0-50 
0-80
1—

OgłbaseBia drobne
Ogłoszenia za teka.em za mm. • . zł. 
Na osL atronie 1 wiród irob. (6 lam.) „ 
Ogłoszenia drobne * . słowo „
Matrymoni*lne . . . .
Dla poazukujęcych pracy za «)<

U-30 
0-30 
0-10 
0^0 
005,

UW A Q I i
trel* i

o/tsa puaauizu)ąvj   r * —
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylk- >s gotówkę.

-— --------  . . .  . . . .  i i i . —i .  Podwvżka cen oołoszeó może nastąpić w każdym czasie i obowięzuje -kie te ogłoszenia, któro zostały
y ^ ó T ^ f n l n r z e d n  o m i e j s c ' ?  dolicz, ale 25 proc. -  Z . układ tabelaryczny dolicz, aię 50 nro.
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Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu
Sotówki ani też nie obowiązują Adminiatracji 

o bezpłatnego powtórzenia anonsu, komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela slą. reklamacje miejscowe uwzględ­
nia clę do dni 3-eh, zamlejaeow do dni 8-mlu 
od daty ukazania aię ogłoszenia. Za egzem 
pierze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeni, 
de numeru bież. przyjmuje aię do godz. 16-ej

tOdaow. red. Marian Ostrowski-


